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Pomyślny zwrot w rokowaniach
angielsko - francusko - sowieckich

MOSKWA, 2. 7. PAT.
Molotow przyjął ambasadora W. Bry

tanii Sccdsa, ambasadora Francji Naggia-a
i dyrektora Stranga, którzy wręczyli mu
rowc propozycje francusko - angielskie.
Rozmowa trwała półtorej godziny.

RYGA, 2 7. (S)
Angielsko - francusko -'sowieckie roz

mowy trwały przeszło dwie godziny. Roz
mowy dotyczyły całokształtu spraw zwią
zanych z projektowanym porozumieniem
i miały odbyć się w atmosferze przy

jaznej.
Po zakończeniu rozmów, Mołotow

miał niezwłocznie udać się do apartamen

Opinie z dnia
JAK POSTĄPIĄ STANY ZJEDNO

CZONE
(J. R .) Dla Ameryki rozwój wypad

ków w Europie, a takie na Dalekim
Wschodzie, nie może być rzeczą obojęt
ną. Zbył rozległe są interesy gospodar
cze Stanów Zjednoczonych, aby nie ze
chciały one zabezpieczyć sobie w ten czy
inny sposób ich normalny rozwój i na
przyszłość. Tradycyjna izolacja Amery

ki od spraw europejskich doznała już
raz załamania w czasie wielkiej wojny
światowej i ten fakt sprawia, że wielu
polityków amerykańskich nie wierzy
dziś, aby i w zarysowującym się konflik
cie europejskim stanowisko Ameryki mo
gło być ściśle neutralne. Obserwujemy
przeto tam już obecnie ścieranie się po
glądów na temat, jaki charakter winien
mieć udział Stanów Zjednoczonych w
przyszłej wojnie. W tym ścieraniu się
poglądów biorą udział cztery grupy: izo
lacjoniści, pacyfiści, interwencjoniści
umiarkowani i neutraliści. Pierwsi uwa
żają, że Stany Zjednoczone nie muszą
się mieszać do konfliktów „starego świa
ta", drudzy — stojący dość blisko izo
lacjonistów — jednak domagali się po
mocy dla czerwonych w Hiszpanii. Trze
cia grupa uważa, że Ameryka powinna
materialnie popierać ofiary nieusprawie
dliwionej agresji, wreszcie czwarta gru
pa — wypowiadając się zasadniczo za
bezwzględną neutralnością — nie po
dziela zastrzeżeń izolacjonistów i liczy
się z tym, że wybuch wojny w Europie
może wciągnąć i Stany Zjednoczone do
zbrojnej rozprawy. Traf chce, że ściera
nie się poglądów przypada akurat na
okres, kiedy w niedługim czasie rozpocz
nie się kampania o to, kto zasiądzie w
Białym Domu. Przeto wszystkie grupy
starają się znaleźć takie rozwiązanie dla
tego nurtującego opinię amerykańską za
gadnienia, które by trafiło możliwie do
przekonania wyborców. Jedno jest pew
ne, że sympatia obywateli Stanów Zjed
noczonych jest raczej po stronie państw
demokratycznych i te mogą się spodzie
wać pomocy Ameryki i że właściwe sta
nowisko Stanów Zjednoczonych ujawni
*ję dopiero w pełni z chwilą wybuchu
Wojny.

tów Stalina i zreferować mu nowe propo
zycje angiclsko-francuskic.

Według wszelkiego prawdopodobień
stwa, nowe propozycje będą w najbliż
szych godzinach rozważane na posiedze
niu „Politbiuro".

Wydaje się, że tym razem „Politbiuro
"

zaakceptuje propozycje angielsko - fran
cuskie. Za tym przemawiał by urzędowy

komunikat Tassa, który donosząc o fakcie
spotkania Mołotowa z przedstawicielami
Anglii i Francji w przeciwieństwie do oo
przednich komunikatów pominął milcze
niem nieodłączną formułkę, że „koła lu
dowego komisariatu spraw zagranicznych
sądzą, że propozycje angielsko-francu^kie
były niedostateczne, a rozmowa niezado
walająca

".

Wskazywało by to, że przewlekające

się rozmowy angielsko francusko-sowicc
kic, zbliżają się do pomyślnego zakończe
nia i że głośny artykuł Żdanowa był tylko
jcir.ym z chwytów, mających przyśpie
szyć* zakończenie rozmów Na przyioie
s/eniu zakończenia rozmów, K"-emljwi
wydaje się bardzo zależeć, ze względu r.a
wciąż naprężoną sytuację na granicy
mandżursko-sowieckiej.

Hitlerowcy coś knują w Gdańsku.••
Sensacyjne wynurzenia niemieckie

KOWNO, 2. 7. (S)
Duże wrażenie wywarło tutaj donie

sienie „Elty
", że D. N. B. wydało komu

nikat przeznaczony dla zagranicy o pla
nowanej napaści Polski na wolne miasto
Gdańsk, i że z tych powodów właśnie
ostatnio została wzmocniona ochrona
miasta w formie zorganizowania „Frei
korps" złożonego z 3.000 gdańszczan,
którzy odbyli ćwiczenia w Trzeciej Rze
szy.

Komunikując tę wiadomość tutejsze
kola polityczne jednogłośnie podkreślaj;,,
że jest ona sfabrykowana w myśl ulubio
nej przez Niemców zasady „łapaj zło
dzieja

"
, i że w związku z tym hitlerowcy,

jak tuta sądzą, coś knują w Gdamku.
POZA „FREIKORPSEM"

I „GRRENZSCHUTZ" w GDAŃSKU
GDAŃSK, 2. 7 . (PAA)

Jak donoszą z Gdańska, poza formacja
mi „Freikorps

'u"
mają być rówuież wy

stawione oddziały „Grenzschutz
". Pier

wowzorem tej nowej formacji ma bvć
znany u nas z powstań śląskich ..Grenz
schutz"

. Znamiennym jest. że do formicji
„Grenzschutz" zamierza się wcielać od
działy „Hitlerjugend

" A te znane byiy
z różnych wycieczek i ćwiczeń nie tytko
na pograniczu, lecz swego czasu urządzały
wycieczki do sąsiednich powiatów w Pol
sce, odwiedzały swoich znajomych, czy
też krewnych.

Parlament Stanów Zjednoczonych
przyjął projekt rewizji ustawy o neutralności
WASZYNGTON, 2. 7. PAT.

Koła zbliżone do departamentu
stanu oświadczają, że w najbliższych
dniach rząd i stronnictwo demokratyczne
przystąpią do badania nowej sytuacji po
litycznej, wytworzonej wskutek przyjęcia
przez parlament projektu rewizji ustawy
o neutralności. Rząd nie rezygnuje by

najmniej z myśli przeprowadzenia swego
punktu widzenia, lecz biorąc pod uwagę
nastroje, prawdopodobnie dojdzie z prze

wódcami większości do porozumienia, co
do tego, aby w ciągu obecnej sesji nie wy

suwać tej sprawy. Jeżeli prezydent Roose
velt podzieli ten pogląd, przewidywane
jest odroczenie tej sprawy do przyszłego
kongresu.

WASZYNGTON, 2. 7. PAT.
Przegłosowany wczoraj wniosek o

utrzymaniu embarga na materiały wojen
ne przeznaczone dla stron wojujących,
jest przedmiotem ostrej krytyki ze stro

Wzruszająca manifestacja Czechów
w praskim teatrze

PRAGA, 2. 7. PAT.
Podczas przedstawienia sztuki patrio

tycznej Jiraska pt. „Latarnia" doszło do
manifestacji. Bezpośrednio po tym, gdy
aktor grający główną rolę, wypowiedział
słowa: „Będę bronił swego państwa, nawet
gdybym musiał za to umrzeć"— publicz

ność powstała z miejsc i odśpiewała hymn
narodowy, przy czym wiele osób — za

równo spośród publiczności, jak i akto
rów — płakało. Inne dialogi tej sztuki
były burzliwie oklaskiwane. Poli.ja czeska
opuściła salę, by uniknąć konieczności in
terweniowania.

Rokowania angielsko m japońskie
TOKIO, 2. 7. PAT.

Agencja Domci dowiaduje się, że ro
kowania angielsko  japońskie rozpoczną
się we wtorek lub w środę w ministerstwie
spraw zagranicznych w Tokio.

TOKIO, 2. 7 . PAT.
Agencja Domei donosi, że po przy

byciu do Yokohamy konsul brytyjski w
Tientsinie Herbert odpowiedział na za
dane mu przez dziennikarzy pytania, po

czym udał się do Hayama — siedziby am
basadora Graigie. Herbert weźmie udział
w rokowaniach w sprawie zlikwidowania
konfliktu tientsińskiego. Herbert wyraził
nadzieję, że przedmiotem porozumienia
będzie cały zespół zagadnień, dotyczących
Tientsinu. Herbert odmówił udzielenia
jakichkolwiek wyjainień w sprawach
ogólr.ej polityki brytyjskie,

' w stosunku
do Chin.

ny prasy porarnej. „New York Times"

pisze: „W tym tak dla spraw światowych
krytycznym momencie polityka Stanów
Zjednoczonych nie powinna była czynić
agresorom milczącej zachęty. Zwrócenie
uwagi ewentualnym agresorom na to, że
broń i amunicja amerykańska będzie do
dyspozycji ich przeciwników, jeżeli ci
ostatni zostaną wciągnięci do wojny
obronnej — dodało by wagi wpływom
amerykańskim v interesie naszego wła
snego bezpieczeństwa pokoju, praw i po
rządku międzynarodowego.

GEN. GAMELIN U PREMIERA
DALADIERA.

PARYŻ, 2, 7. PAT.
Po swym powrocie do Paryża gen. Gamelift

został o godz. 10-tej przyjęty przez premiera
Daladier, z którym odbył przeszło godzinną
konferencję.

PARYŻ, 2. 7. PAT.
Min. Bonnet przyjął dziś rano ambasadora

Francji w Londynie Corbina.

O POKOJOWĄ NAGRODĘ NOBLA
DLA PREZ. ROOSEVELTA .

ALBANY, 2. 7. PAT.
Zjazd stowarzyszeń polskich w Albany prze

słał do Norwegii wniosek, by pokojowa nagro
da Nobla przyznana została prezydentowi Roo
seveltowi. Jak wiadomo, w roku 1906 pokojo
wą nagrodę Nobla otrzymał prezydent Teodor
Rooscvclt, zaś w roku 1919 prezydent Wilson.

Powstanie w Boliwii
BUENOS AIRES, 2. 7. PAT.

Według niesprawdzonych pogłosek w
Boliwii wybuchło powstanie.



Sir. 2 Poniedziałek, dnia 3 -j$o lipc- 1939 toku Nr 181.

Potężna manifestacja 0. Z. N.
w Cieszynie Zachodnim

„Naprzód za Odrę"—
woła dziesicciołysicczny tłum ludu zaolziańskiego

W ub. niedzielę 2 lipca br. odbył *ię w
Cieszynie Zachodnim olbrzymi zjazd mani
festacyjny obwodu zaolziańskiego Obozu
Zjednoczenia Narodowego który zgroma
dził około 10 tysięcy osób z całego Śląska
Zaolziańskiego.

Na placu Pułk Becka, przed przybraną
zielenią i barwami narodowymi, oraz go
dłem O. Z. N. trybuną, zaczęły się hal od
wczesnych godzin rannych gromadzić tłu
my publiczności, oraz oddziały O. Z. N. z
Imaj Zaolzia. Wielki plac zajęły na z
gi>rv wyznaczonych miejscach następiii^cc
rejony Obozu Zjednoczenia Narodowego!
bogamiński, bystrzycki, cieszyński, tryiz
tacki, jabłonkowski, karwiń*ki, rejon Ligo
ta Kameralna, orłowski, saski i trryniecki.
\W\stkie re'ony, reprezentujące kilka
dziesiąt oddziałów O. Z. N. z Zaolzia, przy
były na zjazd z licznymi transparentami.
Szczególną uwagę zwracały transparenty z
napisami: „Naprzód za Odrę"

,„Nad Odrą
czuwa straż", „Żądamy ziemi skąd nasz
ród, aż po wrocławski gród" i kine.

Ponadto na placu Pułk. Becka ustawiły
się oddziały umundurowane: górników,
Związku Powstańców, harcerzy i strażą
ków oraz liczne orkiestry.

Poza trybuną ptzed gmachem General
nej Dyrekcji Górniczsj i Hutniczej S A.
zasiedli członkowie prezydium O. Z. N. ob
wodu zaolziańskiego, przedstawiciele władz
i władz naczelnych O. Z. N., oraz wybitni
działacze z terenu Śląska Zaolziańskiego

Za stołem prezydialnym usiedli: przed
stawiciel P. Wojewody Śląskiego, starosta
cieszyński p. PLackowski, Szef Sztabu
O. Z. N. pułk. dypł. Zygmunt Wenda, bur
mistrz miasta Cieszyna p. HalŁar, posłowie
na Sejm Śląski, senatorowie R. P.. sekre
tarz generalny Okręgu Śląskiego O. Z. N.
p. Kandora i inni.

Punktualnie o godz. fi zagaił ziatd pre
zes obwodu zaolziańskiego O. Z. N. p. Ja
rosław Waleczko. W przemówieniu swvm
mówca podkreślił bohaterską postawę ludu
śląskiego który przetrwał okres ciężkich
prześladowań zaborczych i wdzięczność
tego ludu do Ojczyzny, która wróciła mu
wolnoić. Lud zaolziański — mówił prezes
Waleczko — nie tylko nic utracił swych
zdobyczy, nie tylko nie pomniejszył swych
szeregów, ale przeciwnie, stał się pionie
rem nowego życia, którego celem jest dą
żenie do stworzenia Polski wielkiej i mo
carnej.

Po powitaniu przedstawicieli władz
państwowych i władz naczelnych i okręgo
wych Obozu Zjednoczenia Narodowego,
prezes Waleczko wzniósł okrzyk na cześć
Pana Prezydenta R. P. Prof. Mościckiego,
Naczelnego Wodza Pana Marszałka Śmi
głego-Rydza i niezwyciężonej Armii Pol
skiej, podchwycony z entuzjazmem przez
tysięczne tłumy.

Następnie orkiestra odegrała hymn na
rodowy.

Z kolei podniosłe przemówienie wygłosi)
Szef Sztabn OZN. p. pułk. dyplom. Zygmunt
Wenda. Przemówienie to podajemy obok.

To ty ni prmpowitnitt, ktorc co chwilą
przerywane- było bur/a. oklasków i okrzyka
mi na czcić polskich mężów stanu i polskiej
polityki zagranicznej oraz manifestacją u
cznć dla Naczelnego Wodza Marsz, Śmigłe
go-Rydsa, zabrał glos p. starosta cieszyński
Plaekowski, który w imieniu Tana Wojewo
dy SląsktafO dr Grażyńskiego powitał Zjazd
oświadczając m. in-:

..Rodacy! W potężnym łańcuchu Obozu
Zjednoczenia Narodowego jesteście ogniwem
najmłodszym, ale za to mocno i niezwykle
silnym. Wy, coście na ziem: śliskiej prze
trwali ciężkie czasy niewoli zrozumieliście.
że tu na rubieżach Rzeczypospolitej n.e
ma miejsca dla partyj i partyjek politycz
nych, że tu jedynie tworzyć może wielkie
dzieło naród polski silny i zjednoczony! Do
wodem tego zrozumienia jest dzisiejszy zjazd
OZN. Sądzę, że w imieniu Was wszystkich
zapewnić mogę nasze władze naczelne
władze Obozu Zjednoczenia Narodowego, iż
niezłomni i niezwyciężeni trwać będziemy
ta na rubieżach Rzeczypospolitej po wiecz
ne czasy

"!

Przemówień:* p. starosty Plackowskiego
przyjęły tłumy hucznymi oklaskami. Następ

te zabrał ołos sekretarz generalny Okręgu
takiego OZN. p. Kandora, wyrażając ludo

śląskiemu wdzięczność za to. iż mimo
i» i prześladowania zaborców wytrwał

przy mowie polskiej i wierze swych ojców,
oraz apelując do ludu te«o, by w chwili obec
nej — niezwykle trudnej i ciężkiej — racho
wał spokój i tę siłę moralną, jaka cechowa
ła go nwtąa,

..Naród Polski — mówił p sekretarz Kan
dora — pragnio żyć w spokoju i pragn.e w
spokoju pomnaża' iwój dorobek Jeśli jednak
znalazł się obok Polski sąsiad, który narodo
wi naszemu pragnie gwałtem i silą narzu
cić działania wojenne, to oświadczyć musi
my przed całym światem, że Naród Polski
wojny się nie boil W przyszłej wojnie Pol
ska nie utraci nie •• ..wyrh dotycheraso
wych zdobyczy, przeciwnie ta wojna, która

będzie dla nas zwycięską, musi przywrócić
Polsce Śląsk Opolski i Prusy Wschodnie".

Ostatnie słowa nagrod/one zostały przez
zehraiiyrh oklaskami i okrzykami: „Niech
żyje polski Śląsk Opolski i polskie Prusy
Wschodnio".

Następnie k3. senior poseł Berger odczy
tał rezolucje, które podamy w numerze Ju
trzejszyni.

Po odczytaniu rezolucji, zakończył zjazd
prezes Wałectko apelem do ludu śląskiego,
by wytrwał na swym, przez historią wyzna
czonym stanowisku i był gotowym kaidrj
chwili do obrony granic Rzeczypospolitej aa
śląskich rubieżach.

Po odśpiewaniu przez tysiączne tłumy
hymnu narodowego i ,,Roty

"
uformował 8:6,

pochód, który ruszył ulicami miasta Cieszy
na do parku A. Sikory, gdzie nastąpiło for
malne rozwiąznie zjazdu.

Zjazd obwodu zaolziańsk'ego OZN był
potąiuą manifestacją uesuó narodowych lu
du śląskiego, który ras jeszcze zadokumen
tował, ii ładna przemoc, ładna siła nie zdo
ła odebrać mu ziemi ojczystej, mowy i wia
ry ojców.

Po południu uczestnicy zjazdu wzięli u
drluł w festynie krajowym Macierzy Szkol
nej i Ligi Morskiej i Kolonialnej.

Musimy d&śrzumać: tempuz€iurz.eniom wielkim
Przemówienie pik. Zuanwunta łtrnrfi/, Szeta Sztabu O. T* /V.
uju.qiOMz.one na ntanliewtacujnum z§e±*lzie w Cieszynie Z.ach%

UJ dniu 2 iipca 1939 roku

Pile. Zygmunt Wenda.

Zaszczytom prawdziwym jest przema
wianie do Was, obywatele Zaolzia, bo jeste
ście dziś dla całej Polski symbolem niedaw
no zakończonej, długotrwałej i zwycięskiej
walki, jesteście żywym dowodom zjednocze
nia i jego siły. Doświadczenia doznane przez
Was na Zaolziu pod obcym zaborem, stawia
ją was w szeregu najwierniejszych i najbar
dziej wypróbowanych obywateli Rzeczypo
spolitej. Wy najlepiej wiecie, gdzie tkwią
źródła siły i jak.e są przyczyny niemocy Na
rodu. Przed waszymi oczyma dokonało s:ę

wiele doniosłych zdarzeń historycznych.
Dzisiaj są to nasze wspólne już doświadcze
nia, któro stały się udziałom całego Naród l
polskiego, od chwili, kiedy Wódz Narodu roz
kazem ..maszerować" przyłączył Zaolzie do
Macierzy.

Żyjemy w czasach, gdy takich doświad
czeń nie chowa się w zanadrze, ani do ar
chiwów Wypadki zmieniają się z dnia na
dzień, zmuszając do szybkiego działań a
własne na podstawie analizy minionych
przeżyć, które należy natychnrast wykorzy
stać w życiu państwowym. abv siła polska
przewyższyła wszystkie razem wzięte, wro
gie siły Pragnę dziś podkreślić wartość tych
doświadczeń i chcę zrobić krótki rachunek
sumienia narodowego w obliczu wielkich
wys (ków. które nas jeszcze czekają

STWIERDZAM PRZEDE WSZYSTKIM,
ŻE JESTEŚMY OOTOWl DO WIELKICH
CZYNÓW, OOTOWl MORALNIE I MA
TERIALNIE. PSYCHICZNIE I USTRO 
JOWO, OOTOWl JAKO PAŃSTWO I
JAKO ZJFDNOCZONY NAPÓD, JAKO
ARMIA WAT.C7A .CA I JAKO ARMIA

PRACY, (oklaski)

Świadomość ta winna wpływać na grun
towanie się poczucia ładu i spokoju i zwięk
szać zdolność dokonywania dalszych wysił
ków nad wykuwaniem polskiej tężyzny na
rodowej i państwowej.

Czasy w których żyjemy, mogą nastrę
czyć wiele sposobności do zdobyczy o warto
ści dziejowej Nie powinno zabraknąć nam
sił i tchu w piersiach, aby dotrzymać tem
pa zdarzeniom wielkim, aby uczynić nad
programowy wysiłek.

Wszyscy mamy w pamięci niedawne
przemówienie jednego z naszych generałów,
w którvm słusznie podkreślił, że granice na
sze w dziejowej perspektywie nie były te
same. co dziś. — Tak —

na szlaku przeznaczeń dziejowych nie uzupełniliśmy
wszystkich jeszcze spraw Polski historycznej.

Oto cel godny gigantycznego wy.;łku całego
Narodu, wysiłku, zorganizowanego w ra
mach Państwa zjednoczonego, ujętego w
karby zbioorwej. rozumnej dyscypliny.

U podstaw wszelkiego myślenia politycz
nego w wielkiej skali leży pogląd na rolę Pań
stwa w dzisiejszym okresie i rolę zorganizo
wanego Narodu. Istneją jednak sprzeczne
poglądy na Państwo ; rolę jego w por hod ze
dziejowym Narodu. Jedni uważają, że rola
Państwa winna się ograniczyć do zapewnie
nia porządku prawnego i mechanicznej obro
ny zewnętrznej, zaś w tych ramach winny
grać tak zwane ..wolne siły ekonomiczne i
społeczne".W poglądach innych — Państwo
winno się opierać na społeczeństwie stale
zorganizowanym i gotowym do wykonnia
zadań, angażujących wszyjtkie jego zasoby
i siły Równocześnie Państwo powinno po
siadać i wykonywać uprawnienia nadzoru 1
kontroli nad ważnymi procesami społeczny
mi oraz nadawać im kierunki, wymagane
imponderabiliami.

Prosty rozum wskazuje, że w naszych
czasach i w naszej polskiej sytuacji — tylko

ten ostatni pogląd daje nam trwałą legity
mację, nieza.eżnego bytu oraz podstawy roz
woju i potęgi.

Współczesne wydarzenia są najlepszym
dowodem słuszności tego poglądu

Odnajdujemy go również w apelu Naczel
nego Wodza — dla realizacji którego został
powołany do życia Obóz Zjednoczenia Naro
dowego.

Możemy sobie z dumą powiedz:eć. że ta
kie właśnie sformułowanie uprawnień Pań
stw* jest jedną z najważniejszych przesłanek
naszej Konstytucji, o którą walczył i którą
podpisem zaopatrzył Marszałek Piłsudski,
swym geniuszem przewidujący rozwój przy
szłych wydarzeń.

Dzisiaj dopiero, kiedy jesteśmy świadka
mi żywiołowego budzenia się z letargu i od
rętwienia państw Europy Zachodniej, mo
żemy ocenić jak szczęśliwi jesteśmy, że

NAS BUDZIĆ NIE POTRZEBA, BOŚMY
OD DAWNA CZUWALI I CZUWAMY

NADAL, (huezue oklaski)

Sytuacja geopolityczna Polaki do «szv

stkk-h naszych walorów moralnych i patrio
tyzmu, które niedawno tak chlubnie zdały
egzmm. nakazuje nam jeszcze dodać czyn
nik św;adomej woli. zwartej organizacji s:l
społecznych i silnego ustroju państwowego.

My. którzy me mamy tych bogactw, co
kraje Europy Zachodniej, winn emy nadra
biać braki stąd płynące wytrwałością, sil
nym ustrojem państwowym, skupieniem
wszystkich sił i wytężoną pracą

Mimo. że znajdujemy się dziś po stronie
państw demokratycznych przeciwko autory
tatywnym — nie możemy zahamowywać do
konanego już postępu w dziedzinie ustrojo
wej, szczególnie wtedy, gdy w państwach li
beralnych odbywa się. zresztą pod presją ko
nieczności, ewolucja ku autorytatywnym
formom rządzenia, gdy państwa to uważają
nas za wysoce pożądanego sprzymierzeńca,
właśnie ze względu na nasz silny ustrój pań
stwowy.

Bierność i ustępliwość demokratyczne;
Europy Zachód, rozzuchwaliła jedynie pań
stwa osi Berlin — Rzym i doprowadziła do
takiej sytuacji międzynarodowej, której roz
wiązanie wypaść musi ujemnie dla tych
państw Zdając sobie sprawę z ciągłego sła
bnięcia ich potencjału — nie powinniśmy u
mniejszać własnej mocy sterowaniem ku
rozsprzężeniu i liberalizmowi.

Te wszystkie stwierdzenia upoważniają
nas do wysnucia wniosków, że

zarówno program, jak i działalność

0. Z. N., były i są słuszne.
Marszałek Józef Piłsudski ubolewał kiedyś"
nad trudnościami aktywizacji społeczeństwa
w walce o niepodległość mówiąc: ,.Nie dla
każdego dzisiaj — jest dzisiaj, dla wielu jesl
to jutro, pojutrze, za miesiąc itd.

".
MY. OZN ., NIE POPEŁNILIŚMY BŁĘDU
W OCENIE SYTUACJI. DLA NAS DZI 
SIAJ ZAWSZE JEST DZISIAJ, WCZO
RAJ ZAŚ PRZEWIDYWALIŚMY DZIEŃ
DZWTEJ8ZY. DZIŚ PRZEWIDUJEMY

DZIEŃ JUTRZEJSZY, (oklaski)

W roku 1936. gdy pozornie nie zanosiła
się na świecie na zwiększenie napięć po!i«
tycznych, czy leż na poważniejsze zatargi
międzynarodowe. Marszałek Smicłv-Rydj
rzucił hasło szeroko pojętej obrony Państwa.
Chciał, żeby społeczeństwo polskie nie trak
towało tej sprawy niejako na marginesie
swej działalności pokojowej, lecz. aby wi
działo w niej główną funkcje wszystkich
dziedzin życia państwowego To genialne
przewidywanie Naczelnego Wodza stało se
podstawą naszej działalności. Z tych też za
łożeń wypłvwa geneza dzisieiszei siły Pot
ski I tego nikomu nie wolno lekceważyć (bu
rza oklaskowi

Dzisiaj w Polsce gńmje przede wszyst
kim opanowanie I spokój, tak potrzebny

' ko
nieczny w tych czasach Skąd czerpiemy za
soby spokoju, dlaczego jesteśmy opanowan ?
— cieną się zapytania Źródeł tych należy
szukać zarówno w wielkim dynamizmie pa
triotycznym, który pochodzi z czasów walk
o niepodległość, jak i w nstrotn państwowym
— który zabezpiecza działanie Państwa na

(Ciąg dalszy o* «tr. 3.)

\
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wypadek wojny. Ale te wszystkie czynniki
n;v gwarantowałyby patat] gotowości, gdy
by n.e istniała w PoNce, otoczona najwyż
szym szacunkiem i miłością,,

INSTYTUCJA NACZELNEGO WODZA,
SPRAWOWANA DZIŚ PRZEZ MAR
SZAŁKA POLSKI EDWARDA ŚMIGŁE
GO HYDZA WYPRÓBOWANEGO W

WIELU BITWACH ORAZ W PRACACH
WOJSKOWYCH I PAŃSTWOWYCH W

CZASACH POKOJU.

Jnl^n z autorów dziejów legionowych
lak pisze o Marszałku Śmigłym Rydzu:'

Wszyscy po swojemu odczuwali i rozu
mieli, ale na jedno zgadzają się od razu: ża
to jaat Wódt. Zgaduli się na to dawniej je
MCM. przed Polską Niepodległą, źo gdyby
Piłsudskiego zabrakło, wtedy Śmigły... Wi
dzieliśmy, źe w każdej okoliczności więcej w
Śmigłym rady i zadośćuczynienia i zapobie
ienls. i porywu, niż dla tej trudnej okolicz
ności trzeba. Zawsze więcej.. i zawsze je
PICS0, gdy ta rzecz jakaś wielka, groźna
wszystkich wyczerpie, zadręczy i całą ener
C> zużyje — w Śmigłym nijdy wszystkiego
nie zużyje.

Owa rzecz wielka, groźna w nim jednym
•MteWsl rezerwę świeżej siły, zadatek do

dalszego działania na przyszłość, na nowy
trud, na nowy cios, który przyjdzie zaraz po
tym ostatnim. To by/o ową tajemnicą młode
go Wodza, gotowość do pracy zawsze więk
szej od lej, którą mu właśnie przerabiać na
leżało. Gotowość, którą nazwałbym szczę
ściem nadmiaru.

A żyjemy w epoce, która wymaga ksjsj
. . szczęścia nadmiaru" od Wodza i całego
Narodu.

Jesteśmy świadkami powstawania w
Europie nowego porządku rzeczy i nowej
hierarchii państw. Nasz zachodni sąsiad
wiedział od dawna, że jesteśmy narodem
żołnierzy i wiecznymi rewolucjonistami
wolności. Pod strzechę chłopską w Niem
czech i do warsztatów fabrycznych doszła
nazwa z szacunkiem i strachem podawana
z ust do ust, termin spędzający sen z po
wiek: „VoIk der Soldaten" i „ewige Revo
lutioniire". Nareszcie pozycja ta została
przyznana nam w całej pełni i przez na
szych przyjaciół, którzy po ostatnich wy

padkach już wiedzą, jaką siłą dynamiczną
wojenną — reprezentuje rewolucja patrio
tyzmu, bunt gniewu narodowego, wola nie
podległości, wola walki o powiększenie
Państwa! Z tym muszą się liczyć wrogowie,
a te cnoty z charakteru narodowego wyni
kające winniśmy stale rozwijać.

stać się mogą i powinny najprawdziwszą
rzeczywistością.

Od myśli i marzeń do ich ziszczenia
prowadzi długa droga, cały łańcuch czy

nów, w którym każde ogniwo musi być
mocne. Ogniwa zaś tego łańcucha wykuwa
każdy z nas i każdy z nas zatem winien
tworzyć je mocne, hartowne, nierozerwal
ne. Z tej właśnie myśli wyszliśmy, gdy wy

bieraliśmy symbol nasz ej organizacji —
O. Z. N. Symbol ten, znaczek złożony z
połączonych ogniw który każdy z was no
sić powinien, ma wam zawsze przypominać
o uwielokrotnionej sile, złączonych wysił
ków całego Narodu.

CAŁA IDEOLOGIA OBOZU ZJEDNO
CZENIA NARODOWEGO JEST IDEO
LOGIĄ NAJSZERZEJ POJĘTEJ GO
TOWOŚCI WOJENNEJ NARODU

POLSKIEGO.
Mamy w niej na pierwszym miejscu zagad
nienia obrony Państwa, kwestie podniesie
nia potencjału sił wytwórczych we wszyst
kich gałęziach gospodarki, sprawy zwartej
organizacji sił społecznych, ożywionych
duchem patriotyzmu i przewidującej myśli
państwowej. Ideologia O Z. N zawiera
postulat podniesienia w Państwie roli naj
liczniejszej rzeszy jego obrońców — świa
ta pracy, robotnika i chłopa.

Rzesze pracownicze w zrozumieniu Obozu stanowią

podstawę naszej struktury społecznej.

W nich nasza siła i moc! Nikt jej nie uśpi!

Nikt jej nie zdoła umniejszyć!
(huczne oklaski).

Nas Polaków nie usypiał nigdy śpiew
svreni naszego zachodniego sąsiada, nawet
wtedy, gdy jego wódz w r. 1935 wygłaszał
przemówienia o pokoju. Mówił on wów
czas:

„Narodowo-socjalistyczne Niemcy chcą
pokoju z najgłębszego przekonama świato
poglądowego. Chcą go również i dlatego,
że wychodzą z tej prostej a podstawowej
zasady, iż wojna nic zdoła dźwignąć nas z
padołu ogólno-europejskiej nędzy, ale mo
że ją raczej powiększyć. Krew, która była
przelewana na kontynencie europejskim od
lat trzydziestu — nie pozostaje w żadnym
stosunku do osiągnięć. W rezultacie Fran
cja pozostała Francją, Niemcy Niemcami,
Polska Polską, a Włochy Włochami."

A przecież po tych słowach, wypowie
dzianych przez autora „Mein Kampf",
książki, która jest biblią niemieckich pod
boiów — następuje kolejne rewoltowanie
pokoju w Europie remilitaryzacja Nadre
nii, okupacja Austrii i Czechosłowacji, za
bór Kłajpedy i realizacja lub próby stoso
wania polityki niespotykanej w historii, jak
np. rozmaitego typu protektoraty, tunele
podziemne, neutralne autostrady wszystko
zaś to umotywowane wolą pokoju.

My, Polacy, tak pojmowanego pokoju
sobie nie życzymy i otwarcie oświadczamy,
że nie mamy zaufania do jego autorów i
będziemy się przed nimi mieli na baczno
noś ci. ( okla ski).

POLSKA NIE MOŻE BYĆ ANI W CZĘŚCI
JAKIMŚ DODATKIEM DO INNEGO

NARODU, NIE MOŻE BYĆ JEGO
WASALEM LUB TZW. „ŻYCIOWYM

OBSZAREM".

(burzliwe oklaski)
Państwo mające przeszło 20?S granic

morskich i wiele portów zwraca się do nas
o oddanie jednego z dwóch portów pol
skiego obszaru celnego. Na to może być
tylko jedna odpowiedź całego Narodu:

WARA!

Trzeba być chyba — proszę obywateli
— wyzutym z sumienia, ze wszystkich
skrupułów i mijać się całkowicie z prawdą
historyczną oraz dzisiejszą rzeczywistością,
aby żądać oderwania od nas Gdańska. Nie
zapominajmy bowiem, że poza słusznością
naszych potrzeb gospodarczych istnieją w
Gdańsku nasze uprawnienia formalne i mo
ralne. A jako państwo wielkie f potężne
nie pozwolimy nigdy na jakiekolwiek u
szczuplenie naszych praw suwerennych w
Gdańsku, (huczne brawa).

Nasza duma i honor narodowy — naj
cenniejsze skarby każdego Polaka — nigdy
nam nie pozwolą na żadne ustępstwa i z
tego co nasze — nigdy nikomu nic nie od
damy, (burza oklasków).

I oto po męskiej odmowie odstąpienia
Gdańska i odcięcia Polski od morza stoimy
wobec białej wojny, wojny obliczonej na
wyczerpanie psychiczne i zniszczenie ner
wów. Stan ten wymaga czujności i zasobów
sił m oral nych .

Dla nikogo nie jest juź tajemnicą, źe
nasz nieprzyjaciel, kiedy nie udało mu się
Polski zastraszyć i zhołdować, usiłował ją
od wewnątrz osłabić. Jako narzędzie tego
rozbicia proponował dopomóc w zmianie
rządu. Stąd chyba jasny wniosek wypływa
że obecny system uważa on za silny i za
niebezpieczny dla siebie.

A przecież temu właśnie ustrojowi i sy

stemowi zawdzięczamy wszystkie

zdobycze na polu międzynarodowym i w
rozbudowie potęgi wewnętrznej.

Wszyscy mamy w pamięci mowę Mar
szałka Polski, Śmigłego-Rydza, którą wy

głosił, dziękując za tysiące 'istów i depesz,
n'desłanych po odzyskaniu Zaolzia W mo
wie tej podkreśla Marszałek Polski rolę
Państwa, rządzonego w sposób silny i zde
cydowany. Oto słowa Jego których dzieci
winny w szkołach uczyć się na pamięć, a
każdy obywatel — mieć jako nić przewod
nią myślenia politycznego:

„Pomyślcie mądrze o tym, co się stało
i o tym. jak to się stało I zastanówcie się
nad tym. czy pragniecie. abv Polska z każ
dej sytuacji historycznej wychodziła z ho
norem. Mam nadzieję, że dojdziecie do te
go przekonania, którt ja iuż nic;ednokrot
nie w rozmaitych sformułowaniach wypo
wiedziałem. A mianowicie: państwo, które
chce wyjść z honorem z przełomów histo
rycznych, musi posiadać odpowiednie źró
dła i środki siły i musi być rządzone w spo
sób silny i zdecydowany. Z waszych depesz
i listów sądzę, żeście zrozumieli, że Polska
musiała wybierać między małością a wiel
kością. Polska dokonak wyboru. Ale to
obowiązuje na przyszosć."

Wy, obywatele z Zaolzia, wiecie naj
lepiej, co znaczy siła i moc państwowa
Ona to bowiem pozwoliła Państwu polskie
mu dotrzymać przyrzeczenia danego wa
szej delegacji przez Pierwszego Marszałka
Polski, Józefa Piłsudskiego, że Zaolzie
wróci do Macierzy. Siła ta w przyszłości
pozwoli nam odnosić wielkie sukcesy, o
których .marzy" dopiero ,,myśl", a które

Będąc zaś tą podstawą muszą być silne i
zdrowe, by budowla państwowa, która na
nich spoczywa, mogła wytrzymać zwycię
sko wszystkie napory i ataki. Na tym też
założeniu buduje O. Z . N. swój program i
swoją politykę społeczno-gospodarczą, u
względniającą trzy podstawowe zagadnie
nia: sprawy zatrudnienia, wynagrodzenia
za pracę oraz pozyc;i i roli świata pracy w
społeczeństwie i Państwie.

Bezrobocie jawne czy zamaskowane
jest klęską społeczną i państwową, której
wypowiadamy zdecydowaną walkę. Wy
znając ideał sprawiedliwości społecznej
stoimy na stanowisku słusznej zaołaty za
pracę i ogran;czenia nadmiernych i nie
usprawiedliwionych faktyczną pracą — zy
sków.

Walczymy o rozwój dobrobytu kultury
i życia społecznego, o pełny udział w ży
ciu publicznym i zawodowym całego świa
ta pracy, aby stał się on świadomvm swej
roli w Narodzie i Państwie i mógł decydu
jąco wpływać na losy o:czyzny

Głosimy te prawdy nie od dziś nie pod
wpływem iakichś zewnętrznych koniunk
tur, wypadków i zdarzeń

Wiem. źe wy — obywatele Zaolzia —
rozumiecie dobrze podstawowe elementy
naszych tez ideowych i programowvch
Pragnę was zapewnić, źe zdajemy sobie do
brze sprawę z faktu iż przyłączenie Za
olzia wytworzyło pewien okres przejścio
wy, w którym wyłaniaia się trudności zwią
zane z dopasowaniem do caiości gospodar
stwa narodowego

Bolączki wasze znamy z własnego do
świadczenia powojennego, kiedy chorobę
tę przechodziły wszystkie ziemie Rzeczy

pospolitei w sposób bardzo dotkliwy Nie
potrzebuję oczywiście dodawać, że 0- Z. N.
dołoży wszelkich starań, ażeby ten okres
przejściowy trwał u was jak najkrócej i aby
jak najszybciej nie pozostało po nim ani
wspomnienia, (huczne ok'aski.)

Gdy dziś w chwilach wyiątkowych i
przełomowych nasze prawdy ideowe zesta
wimy z rzeczywistością — ogarnia nas
radość, płynąca z poczucia dobrze wypeł
nionego obowiązku i trafnie obranej drogi.
Zarzucano nam. że Polskę chcemy zamie

nić w koszary, a wszystkich ubrać w mun
dury; głoszono, że zjednoczenie Narodu
może odbywać się w kilkunastu partyjkach
i źe każda grupka ma prawo jednoczyć się
w imię swoich prywatnych interesów. Wie
lu wreszcie nie wierzyło, te zbliża się na
wałnica dzieiowa i radziło poczekać na o
statnią chwilę.

MY, O. Z. N., NIE CZEKALIŚMY.
PRZYGOTOWANI NA WSZYSTKO

ROZWIJALIŚMY W NARODZIE MYŚL
DBAŁA O PAŃSTWO I O SIŁĘ,

PROWADZĄCĄ DO ZWYCIĘSTWA.
W wyniku okazało się że trzeba ubierać
się w mundury żołnierskie trzeba iść do
koszar, trzeba się jednoczyć nie na podsta
wie partyjnych grupowych czy klasowych
interesów, lecz na szerokiej podstawie do
bra Państwa jego rozwoiu i obrony.

Dokonaliśmy wyboru i to obowiązuje
dziś i zawsze na przyszłość.

WALCZĄC O WOLNOŚĆ MAMY SIĘ
ODDAĆ WSZYSCY W NIEWOLĘ

OBOWIĄZKU PATRIOTYCZNEGO.
Pamiętamy z historii, źe kiedyś mieliś

my wo'ność która prowadziła do niewoli.
Czeka;ą nas wielkie zadania. Mamy

czego bronić: każda piędź ziemi polskiej
zroszona krwią bitew histerycznych i po
wstań nie obeschła jeszcze po wojnie świa
towej i walce o utrzymanie granic niepod
ległego Państwa Zasadą naszą stać się win
no hasło, które ma być udziałem każdego
obywatela, wejść mu w krew, kierować je
go codzienną praca i budzić ofiarność dla
ojczyzny:

Mamy czego bronić — mamy

co zdobywać!
Wielka i potężna Rzeczpospolita Pol

ska i jej Prezydent profesor Ignacv Mo
ścicki niech żyją!

Nasz ukochany Wódz, Marszalek Śmi
gły-Rydz i nasza zwycięska Armia — niech
żyjąl

im

MORSKA PROCESJA 
PIERWSZA W DZIEJACH POLSKI

GDYNIA, 2. 7. PAT.
Punktem kulminacyjnym, a jednocześnie

zakończeniem Kongresu Eucharystyczne
go w Gdyni była pierwsza w dziejach Pol
ski wspaniała procesja na morzu. Procesja
wyszła z Placu Grunwaldzkiego Za krzy

żem postępowały poczty sztandarowe, cho
rągwie kościelne i kompanie honorowe
Z boku szpalerem ustawiły się bractwa ko
ścielne, zgromadzenia zakonne i ducho
wni ze starą monstrancją żarnowiecką wa
żącą pół centnara. Z Przenajświętszym Sa
kramentem postępował pod baldachimem
dostojny celebrant w szatach pontyfikal
nych Prymas Polski Ks. Kardynał Hlond
w otoczeniu biskupów. Dalej postępowali
reprezentanci władz z wojewodą Raczkie

wiczem, dowódca floty kontradm. Unru
giem i komisarzem rządu Sokołem, oddział
wojska, a następnie niezliczone rzesze
wiernych Trasa procesji prowadziła z Pla
cu Grunwaldzkiego ulicami: Ministra
Kwiatkowskiego, Świętoiańską. Skwerem
Kościuszki molo południowym do Basenu
Prezydenta, gdzie oczekiwały trzy okręty
marynarki wojennej „Pomorzanin", „Gene
rał Haller" i „Komendant piłsudski". Prze
najświętszy Sakrament wniesiony został na
O. R . P „Pomorzanin" i ustawiono go na
spe cjalni e zbudo wa nym ołtarz u.

Okrętem dowodził osobiście dowódca
floty kontradm. Unrug.

Obok Przenajświętszego Sakramentu u
kląkł Prymas Polski Ks. Kard Hlond, na

Dziennikarze, estońscy zwiedzili
Śląsk

W niedziele 2 bm. o godz. 8.25 rano przy

była do Katowic pociągiem z Krakowa wy

cieczka dziennikarzy estońskich, członków
porozumienia prasowego polsko-estońskiego
z prezesem red Truuvere na czele, której to
warzyszy 2 dziennikarzy polskich i radea M.
S. Z . Wolski.

Na dworcu powWali gości e stoń skich
przedstawiciele Syndykatu Dziennikarzy

Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego z prezesem
red. Burczakiem i delegat SI. Urzędu Woje
wódzkiego dr Kubisz.

Po krótkim objeździe miasta goście udali
się samochodami na objazd województwa ślą
skiego trasą przez Bielsko. Wisłę, Istebne,
Jabłonków, Cieszyn i Bogumin.

Wieczorem goście estońscy udali si< w
dalsza drogę, do Warszawy.

niższym pokładzie zajęli miejsca księża bi
skupi

Na 0 R. P . „Piłsudski" weszli przed
stawiciele władz cywilnych i wojskowych.
Na 0. R P . „Haller" zajęli miejsca przed
stawiciele komitetu wykonawczego kon
gresu, wśród których znaidował się gen.
Józef Haller. Wszystkie trzy okręty po
płynęły w stronę Orłowa Na redzie portu
gdyńskiego stanęły okręty wojenne R. P .,
statki handlowe i kutry rybackie w gali
banderowej. Na okrętach wojennych i na
statku szkolnym państwowej szkoły mor
skiej „Darze Pomorza" ustawiły się wzdłuż
burt uszykowane do modlitwy załogi.

O. R P . „Pomorzanin" z Przenajświęt
szym Sakiamentem przepłynął przed fron
tem polskiej floty wojennej i handlowej
przy dźwiękach pieśni religijnych, wyko
nanych z pokładu O. R. P. „Piłsudski"
przez orkiestry marynarki wojennej. Na
statkach pasażerskich tysiące wiernych
śpiewały pieśni. Po powrocie do Basenu
Prezydenta procesja udała się na Plac
Grunwaldzki, gdzie odśpiewano „Te
Deum".

NIE BYŁO SPOTKANIA
MUSSOLINI-HITLER.

RZYM, 2. 7. PAT.
Rozgłośnia państwowa zaprzecza pogłoskom,

jakoby Mussolini spotkał się z Hitlerem w eo
bliiu granicy włotko-aiemieckiej.
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Mądra taktyka Polonii.
decyduje o jej zwycięstwie

Polonia - Ruch 3:2 (1:0)
Ostatnie sukcesy Polonii, a zwłaszcza jej

wygrana 7 W -'4 w \Vars7:i\v;t\ on? eotas
•łabssa fotma drużyny miatraa Polaki —
Rucha, \\>k i/>wały całkiem wyraźnie na to,
zt> bajduczanie hęda musieli się porządnie
. . prryh-żyć", aby epotkawaty eta z ffania
utkani; odesłać" ich do domu z kwitkom.

I istotne — Ruch przykładał s:ę do gry
z duża. a nawet WłoCOWa, pilnoScia, ale pe
wne luki w drużynie spowodowane brakiem
I\ tarta, Wodur/a, Rroma wpłynęły w su
!;: <• na to. ze m;mo tej ogromnej pilności, go
spodarze musieli uchylić c/oła przed żywio
ł '.v . a i ti r;r,M\Mmen!pni cości.

I w rezuHada mu?.ieli Ut przegrać, co w
hitiflrii spotkań litowych Kuchu na jego boi
.'•ku. Należy do rzadkości.

Mtca by] bardzo ciekawy j trzymał 5-ty
eEcjczay tł;im pobliezMid w dużym napic
c.u. które esaeeta prz\i';eralo bardzo niekul
turalne formy. To też :nu*imy tutaj zwrócić
się z gorącym apelem do publiczności pil
i . ,fj, aby awaye nerwy i namiętności ze
chciała otrzymać na wodzy. Te wszystkie
fariair, wyzwiska i okrzyki, jakimi zasypy
wano iraczy • S*jdlta§0, ni>voco nie napra
v (. a ipo«rada\n K'lyn:o dezorganizacje w
drużynie Ruchu, k:órej przecież wszyscy iw
fena Irca*.

Podchodzą; do oceny wartości obu wal
era rfCfe zei-połów miksiniy stwierdzić, że
rwyciasłwo Polonii było zupełnie zasłużone,
czego zresztą nie kwestionowali najzawzięt
ci nawet zwolennicy Ruchu.

Drużyna warszawska, nie mając właśc;
trta aja da •trawła1 mUoała do gry cały
zapaa tił, umiaiftnoaci taktycznych i tech
Bicaaych — no i ogromna wola, zwycięstwa
ItAU idze o siły t. j . o kondycję fizyczną, to
jak lego przebieg moczu dowiódł, warsza
m .anie m;eu w tej dziedzinie przewagę, gdyż
caJf mecz. z -resztą. dosyć c.ężki, wytrzymali
tez spec/alnego trudu.

W zakresie nmiajetności taktycznych
fcialoczarni przewyższali mistrza Poteki bar
dzo znacznie.

I ta właśnie mądra taktyka w pierwszym
rzędzie zadecydowała o sukcesie- Polonii.
. Taktyka Polonii polegała na:

1) umiejętnym i konsekwentnym krycia
przeciwników, a zwłaszcza najgroźniejszego
gracza Ruchu, Wilanowskiego,

2) prowadzeniu gry otwartej, z cofaniem
pomocy do tyłu tylko w wypadkach wyjąt
kowych,

3) atakowaniu tylko czwórką, napastni
ków.

4) śmiałym atakowaniu nawe* w mo
mentach, gdy akcje ofensywne wydawały się
sr.emożliwe do przeprowadzenia.

Technicznie Polonia stanęła na poziomie,
a posiadając w zespole graczy o dużym tem
peramencie, musiała się podobać.

W przeciwieństwie do Polonii, miejsco
wi nio mogli zadokumentować swej wyso
kiej lokaty w tabeli, żadnymi wyczynami.

Najsłabszą stroną drużyny mistrza Pol
aki była fatalna taktyka.

W chwili, kiedy Polonia zdobyła prowa
dzenie, napad Ruchu zamiast rzucić się na
przód i zdobyć wyrównanie, bawił się tak,
jakby miał w zapasie z 5 bramek. I to nie
tylko napad popełniał te błędy, ale i pomoc.

Foza tym pomoc Ruchu nie potrafiła ani
przez krótką chwilę „przytrzymać" któregoś
z żywiołowych napastników warszawskich.

Toteż Kisieliński i Odrową*, główni ini
cjatorzy i wykonawcy planów ofensywnych
Folonii, obaj starzy rutyniarze, uciekali co
chwilę kręcącym się bez celu pomoenkom
Ruchu i robili co chcieli. A, że zrobili co
chcieli, na to wskazuje sam wynik meczu.

Nadto napad Ruchu, w którym Wili
mowski doskonale pilnowany przoz Hrzozow
skiego, a w drugej polowie przoz Nvca był
,, un w zkodli wiony

", nie potrafił zdobyć się
na śmiały i skuteczny strzał.

Wreszcie brak woli zwycięstwa u gra
czy Ruchu był tym ostatnim, a wcale nie
drugorzędnym momentem, który wpłynął na
o. -tateczny wynik spotkania Przebieg meczu
był bardzo ciekawy i pełen emocjonujących
momentów. Pierwsze minuty gry należą do
Polonii, która atakuje zawz:ęrie i zdobywa w
13 min. pierwsza bramkę, której

AUTOREM BTŁ ODROWĄŻ
6zezę^liwy strzelec dzisiejszego meczu.

Napastnicy Polonii strzelają raz poraź na
bramkę Tatusia, klóry okazuje wielkie zde
nerwowanie. W kilku wypadkach z najwyż
szym trudem broni silnych strzałów Kisie
lińskiego i Jażnickiego.

Na b minut przed końcem I połowy Ruch
zdobywa przewagę, ale bramkarz Polonii
Stratach jest me do pokonania

Po przerwie Ruch z nrojsca rusza do ata
ku, ale przetrzymywanie, płki przez Wili
mowskiego. i nieudolność strzałowa pozosta
łych jego współpartnerów, wreszcie znako
m.la pos-tawa obrońców Polonii przekreślają
wszelkie możliwości Ruchu na uzyskanie
wyrównania.

Kiedy wreszcie Wilimowski został na
moment pozbawiony „czułej opieki" Brzo
zowskiego, i znalazłszy się z piłką w pobli
żu bramki zdobył w 24 min. wyrównującą
bramkę, na widowni zapanował niepohamo
wany entuzjazm.

Dalsze ataki Ruchu przyniosły mu na
wet upragnione prowadzenie w 28 m nucie z
przypadkowego strzału Dziwisza II, ale Po
lonia otrząsnąwszy się z tej chwilowej prze
wagi potrafiła nie tylko wyrównać (82 min.)
ale zdobyć decydującą o zwycięstwie bramr
kę w 43 min. ery.

Wszystkie bramki dla Polonii uzyskał
Odrowąż; jedną z podania Brzozowskiego,
a dwie z podania Kisielińskiego Dla Ruchu
strzelili bramki Wilimowski i Dziwisz.

Warto jeszcze dodać że Polonia miała
swe najlepsze tiły w ataku, dalej w bramce,
gdzie Straueh dokonywał cudów zręczności,
w środkowym pomocniku Nycu i obu znako
mitych obrońcach Szczepaniaku i Gieewa
tow=kim.

Rolę sędziego spełniał mimo ogromnych
przeszkód i trudności p. Rutkowski z Kra
kowa bardzo dobrze Przyczynił s.ę en nie
wątpliwie do tego. że mecz miał normalny
przeb e* i nie zakończył się przykrym1

z.grzy
tami Umiał utrzymać w karbach krewkich
graczy, interweniował w porę, rozstrzygał
sprawiedliwie i me dał *-ę powodować okrzy

kami publiczności P- Rutkowski był najlep
szym sędzią, fakieao w ostatnich czasach
widzieliśmy na boiskach śląskich

Pogoń-AKS. 1:1 (1:0)
Mecz toczył się w anormalnych warun

kach z powodu nadzwyczaj ostrej i brutalnej
gry z obu stron. W pierwszej polowie znie
siono z boiska Lemiszkę. który padł ofiarą
tej ostrej gry. W drugiej polowie zeszli z boi
ska Matias i Ifnegała, cieżko kontuzjowany
podczas obrony trudnej piłki.

Dla Pogoni bramkę zdobvł Szmid z kar
nego za rękę Stolarczyka. Wyrównał Wo
stal.

Widzów około 5000 Sędziował p. Sko
wroński z Krakowa niezwykle słabo.

"WISŁA — "WARTA 5:0 (3:0)
Niespodziewanie wysoką klęską gości

skończyło się powyższe spotkanis. Warta

grała b. chaotycznie i bczplanowo Atak
miejscowych funkcjonował sprężycie. W
rezultacie bramki dla zwycięsców zdo
byli: Artur 3. Gracz 1 i Ofierzyński z
Warty jedną samobójczą.

CRACOVIA - WARSZAWIANKA
3:1 (Oil).

Po ciekawym na ogół meczu zwycię
stwo odniosła lepsza technicznie Cracovii.
aczkolwiek jej atak często zawodził pod
bramką. Zdobywcami bramek dla krako
wian byli: Korbas (2) i Zembaczyński (1)
Dla Warszawianki honorowego gola zdobył
Baran Sędziował dość słabo g. Linke ze
Śląska Widzów około 2500.

w lżenie narodu palshieaa
Jak podaie Polskie Radio we Lwowie

został aresztowany znany piłkarz śląski
Wostal, po meczu ligowym Pogoń Lwów —
A. K. S . Chorzów.

Przy wychodzeniu z azafcni na boisku
Pogoni po meczu Wostal posługiwał się ję
zykiem niemieckim, na co zareagowała pu

bliczność zwracając piłkarzowi uwagę, ze
w polskim mieście członek polskiego klubu
winien mówić po polsku. Wostal wtedy do
puścił sią obrazy godności narodu polskie
go, w następstwie czego został przez poli
cję zaaresztowany.

Wiśniewski triumfatorem wyścigu do morza
Ostatni etap tego wyścigu odbył się na

trasie Kutno — Warszawa długości 124 km.
na boisku Polonii, gdzie znajdowała się
meta wyścigu wpadła zwarta grupa kola
rzy i dopiero na ostatnim odcinku wywią
zała się zażarta i ciekawa walka, która
dała na st. wyniki:

1) Raczyński (Syrena) 1.39,05, 2) Wi
śniewski (Polonia) 3.39,06. 3) Bieńko (Or
kan) 339,10, 4) Siemiński (Iskra) 3,39,12.

W ogólne) pnnktacji wyścig do mona
wygrał Wiśniewski (Polonia) 3208,29,6.

2) Domański (Lauda) 32,18,56,4, 3) Bań
ski (Syrena) 32,25,02, 4) Jaskulski (Ł. K. S.)

Nagrodę wręczył zwycięzcy reprezen
tant dyrektora P. U. W. F p płk Kierkow
ski Po przemówieniu przedstawiciela Pol
Zw Kol uczczono 3 min cijzą pamięć Wy
sokiego Protektora wyścigu do morza
Pierwszego Marszałka Polski Józefa Pił
su dskiego.

O we/ście Uo Hat f». Z.. f». IM.

Śląsk — Unia Sosnowiec 4:0 (2:0)
Mecz miał przebieg niezwykle burz

Mwy. Oto w 36 m gry po przerwie do
szło do zamieszania i bójki wśfód pu
bliczności. Zajście to zlikwidowała szyb
ko policja; gracze Unii skorzystali jed
nak z tego, aby zejść z boiska.

Tło tych zajść jest dotychczas nie

wyjaśnione. Jak nam komunikują, poli
cja zatrzymała m. in. dwóch kibiców
przybyłych na mecz z Sosnowca.
LEGIA POZNAŃ — STARACHOWICKI Ł 8.

4:3 (3:1).
Legia rasłuścnie odniosła zwycięstwo. Bram

ki dU niej zdobyli- Mikołajewski (3) i Przyby

łowicz (1). Dla S. K. S . Lnchtsr, SUtrowies i
Gwóldi. Sędziował p Andrztejwiki.

Ł. K.S.  GRTF 4:2 (3.0).
Zasłużone zwycięstwo w mtcin o wefśele

fło Ligi odniósł Ł.K.S.Bramki dla L. K.S. —
Ltwandowtki i Korporowicz po 3. Dla Gryia —
Ko*obudxki Z

Wisła na drugim miejscu
Największą niespodziankę ostatnie)

niedzieli ligowej było zasłużone zwycię
stwo warszawskiej Polonii, która odkry

ła słabe strony mistrza Polski. Ruch
znajduje się w bardzo słabej formie i
kto wie, jak będzie w tym roku z tytu
łem mistrzowskim.

Drugą niespodzianką i to wi^kiego
kalibru była porażka Warty w Krako
wi e, gdzie poznaniacy pozostawili oba
punkty i zabrali z sobą do Poznania po
rządny baijaź... 5 bramek.

A. K. S. nie zrobił zawodu i we Lwo
wie zremisował.

Cracovia zwyciężywszy Warszawian
kę, sygnalizuje powrót do formy.

TABELA LIGOWA.
Stosunek

(Isr pkt. bram
1. Ruch 12 17:7 (Ml
2. Wisła U 14:8 27 18
3. Pogoń 11 14 8 2217
4.AK.S. 11 139 27 14
5. Warta 11 13:9 391*
6. Cracoris U 13:10 17:26
7. Polonia 10 9:11 24:25
8. Garbarnia 11 8 14 17:20
9 Warszawianka 10 515 1425

10. Union 10 3:17 13:46

Mecze towarzyskie
GRA2TNA DZIEDZICE — PPW. KATOWICE

Si5 (2:1).
Przyjacielskie spotkanie rozsgranc w Dzie

dzicach przyniosło wynik nierozstrzygnięty.
Bramki dla josci zdobyli Kstuis 4 i Żychoń 1,
Publiczności ok 400 osób.

K. S. CHORZÓW - 27 ORZEGÓW
3:6 (0:3).

Mscz odbył się w Chorzowie. Niespodzie
wanie wygrali goście, dla których bramki zdo
byli Podeszwa 2, Tworek 2, Ciołka i Pietras
po 1.

S. K . Żlina — BBTS Bielsko 3:3 (3:3).
Występ słowackich piłkarzy w Bielsku

wzbudził wielkie zainteresowanie. Przed
meczem przywitał gości w zastępstwie
burmistrza miasta p. wiceburmistrz Sló
sarczyk, po czym wręczono gościom pię
kny proporczyk.

Drużyna słowacka pokazała si^ z jak
najlepszej strony, mając przez całe prawic
spotkanie przewagę. W drugiej połowie
Słowacy zmęczeni podróżą, upadali na si
łach.

Bramki zdobyli dla Słowaków Denat
3, a dla Bielska Kowalczyk 1 i Rolnik 2.• . *

Mecz wsterpolowy Legia — I Katowickie
Tow. Pływackie (K K S.) został z niewiado
mych przyczyn odwołany.

WP.Z.B.bezzmian
Walne zebranie Pol. Zw. Bokserskiego nic

przyniosło żadnych większych zmian. Siedzibą
związku będzie nadal Poznań. Zarząd pozosta
je ten sam z wyjątkiem II wiceprezesa — wy

brano p. Hrabyka — l skarbniks — wybrano
p. Tulisrkę.

W ramach odbywających się w Toruniu
narodowych zawodów łuczniczych, roze
grany został międzypaństwowy mecz kore
spondencyjny Polska — Anglia, w konku
rencji trójbojów pań i panów

W oba konkurencjach indywidualnie !
drużynowo zwyciężyli zawodnicy i zawod
niczki polacy i to w wysokim stosunku.
Szczegółowe wyniki notujemy:

Trójbój długodystansowy pań (odległo
ści 70 60 i 50 m), indywidualnie — 1) Gu
zianka 473 pkt. 2) Skorupska 468 p., 3)
Dąbkowa 464 p. 4) Jus tow a 460 p Na pią
tym miejscu sklasyfikowała się nailepsza
łuczntczka angielska Sandvord — 444 p.,
6) Szczycińska 440 p.,.7) Dubajowa 424 p„
8) Wander (Anglia) 407 p.. 9) Mettleton (A)
392 p.. 10) Hepówna 386 p. U) Mac Quoo
(A) 368 p

W klasyfikacji zespołowej zwyciężył*
drużyna polska 1405 p. przed drugim ze*
społom polskim 1286 p i Anglią 1242 p

W trójboju panów (odległości 90 70 i
50 m) indywidualnie — 1) Sienkiewicz M4
P.2)Szczepaniak 541p.3)Filip 469p,
4) Wacek 469 p., 51 Chojecki 453 p.. 6) Woj
szwiłło 431 p„ 7) Maiewski 430 p.. 8) Płoń
ski 402. 9) najlepszy z Anglików Spsrrow
373 a., 10) Darcy (A) 358 p 11) Shekletoo
(A)347p..12)drMacKay215p

W klasyfikacji zespołowej zwyciężyła
drużyna polska 1554 p. przed drugim ze
społem polskim 1353 p. i Anglią 1078 p.
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Mistrzostwa Śląska bez rewelacji
Telefon własny.

Bielsko, 2 7.
Mistrzostwa pływackie Śląska, które

sit; odbyły ubiegłej niedzieli na miejskiej
pływalni w Biel«ku, upłynęły be* jakich
kolwiek rewelacji. Jedynym wynikiem god
nym podkreślenia to czas Dawidowicsówny
ni 100 m dow. 1 .14,4 uzyskany w eztafecie.
C/as ten i«sł lepszy od poprzedniego re
kordu Polski o całą sekundę, nie będzie je
i'nak uinnany jako rekord powodu niedo
statecznej ilości sędziów mierzących czaa.
Inne wvmiki nie były złe. aczkolwiek nie
wybiegały ponad zwykły paziom. Pogoda
nie bardzo sprzyjała zawodom — padał
prawie cały dzień drobny deszcz i było
bardzo chłodno. Z tej też przyczyny na pły
walni zebrało się zaledwie około 800 wi
dzów. Organizacja zawodów była bardzo
słaba. Aczkolwiek był wypracowany minu
towy program, zawodnicy musieli długo
oczekiwać na chłodzie, na start. Natomiast
w sztafetach zdarzało się. źe zawodnik tuz
po ukończeniu iednej, musiał startować do
następnej sztafety Obsługa prasy była nie
dostateczna Jeżeli mistrzostwa Śląska
miały być organizacyjną próbą gene alną
przed mistrzostwami Polski to zawody te
próby absolutnie nie zdały.

Panie:
100 m stylem grzbietowym pań: 1) Fon

farówna (IKTP) 1.33,4. 2) Pastorówna (H)
1.41.2. 3) Kokotówna (Pogoń) 142.4 4) Pio
szerykówna (Dąb) 1.46,8, 5) Haniżanka
(1KTP) 1.50 ,3.

400 m et dowolnym pań: 1) Dawidowi
czówna (H) 6 50,2, 2) Materówna (Dąb)
7.13.6, 3) Pastorówna (H) 7.16,4, 4) Maniu
rzanka (Pogoń) 7.30,5. 5) Zaubermanówna
(H) 8.11 .2.

2O0 m st klasycznym pań: 1) Bolówna
(TKTP) 332,2. 2) Kandlówna (H) 3.34,2, 3)
Selingerówna (H) 341, 4) Niestroiówna
(KPS) 349.8, 5) Skrzypkówna (Dąb) 4.05,4.

100 m dowolnym pań: 1) Dawidowi
czówna (HI 1.16,5. 2) Halierówna (IKTP)
1.22.3 . 31 Materówna (D) 1.23,2, 4) Pasto
równa (H) 1.28 .4, 5) Fonfarówna .IKTP)
128.6 .

100 m klasycznym pań: 1) Bolówna
irKTP) IM. 2) Kandlówna (H) 1.39,8, 3)
Niestrojówna (KPS) 1.42,9, 4) Selingerówna
(H) 1.46.6 . 5) Pioszczykówna (D) 1.46.9

3x100 m. zmiennym pań — 1) IKTP
(Fonfarówna. Bolówna, Halierówna) 4 41.6 .
L') Hakoah CPa.c(orówna. Kandlówna, Dawi
<towirzówna) 4+5. 3) Dab 6.01,8 4) BlkoAfl
II. fi 12.2. 6) IKTP. II. .16

Sztafety: 4X100 m dowolnym pań: 1)
IKTP (Fonfarówna. Bolówna. Haliżanka)
5.58 4, 2) Hakoah (Zaubermanówna, Kan
dlówna, Pastorówna. Dawidowlczówna) w
czasie takim samym jak sztafeta zwycię
ska. Dawidowicówna w tej sztafecie prze
płynęła swoje 100 m w rekordowym czasie
1.14 .4. Jednak wskutek braku dostatecznej
ilości sędziów mierzących czas, wynik ten
nie będzie uznany jako rekord.

Skoki z wieży: panie — Szczepanka
(Dąb) 31,56, panowie: 1) Ziaja (Dąb) 98,40.

Panowie*
400 m stylem dowolnym panów: 1) Bąk

(Giszowiec) 6.02 .2, 2) Graber (KP. Siemia
nowice) 6.06,5, 3) Strzezik (iGsz.) 6.09. 4)
Wypukoł (Pogoń) 6.09.9 . 5) Steuer (H)
6.14 .1 .

Jendrysek na tym dystansie nie starto
wał. Dzięki temu wygrał młody pływak
Bąk, zdobywając tytuł mistrza po ra* pier
wszy.

100 m st. grzbietowym panów: 1) Priebe
(Dąb) 1.27,8, 2) Gawliczek (KPS) 1.25,2,
3) Wypukoł (Pogoń) 1.28,6, 4) Machura
fKPS) 1.29.8 Machowski z KPS przybył w
tym biegu coprawda pierwszy do mety, zo
stał jednak zdyskwalitfkowany z powoda
niedotknięcia półmetka przy nawrocie.

200 m st klasycznym panów: 1) Heł
drich (Dąb) 2 57. 2) Jarecki Zb (Dąb) 3 04.6 .
31 Rusin (IKTP) 307.1, 4) Machowski (KPS)
307.8 . 5) Knrotek (Gisz.) 3 15,2

100 m dowolnym panów: 1) Jendrysek
(Gisz) 104.6 2) Priebe (D) 106.8. 3) Hei
drich (D) 108 2 4) Feuereisen (H) 1.08.8
5) Jankowski (IKTP) 1.11 .4

100 m klasycznym panów: 1) Heidrich
(Dąb) 120 8 21 Rusin (IKTP) 1.22,8, 3) Ja
recki (D) 1 23.8 4) Kmiotek (Gisz.) 1.27,7
5) Heidrich J fD) 1 28.2

200 m dowo'nym panów 1) Jendrysek
(Gisz) 2 36 4. 2) Feuereisen (H) 2.37.8 . 3)
Prihe fD) 2 416. 4) Wypukoł (Pogoń) 2 4R
5) Rnk fGtel 2 48

3x100 m zmennym osnów: 1) Dah (Ma
chowski. Hedrirh Priebe) 4 01.4 . 2) TP Q
azowiec (Kulawik Kmiotek. Jendrysek) 4 06
3) KPS I 4 18.8. 4) KPS II 4.19. 6) Pogoń
4 31.R

4x200 m dowolnym panów — 1) TP Oi
now'ec (Jeńdrrftk. fiik. Słrzezffc Madej)
1130.6 2) Dąb (Prksbe, Heidrich, Błachut,

Jarecki) 12 00,8 3) IKTP. 1207 .G 4) Pogoń
12.21 .2 6) K1»S. I 13 07

Skoki z trampoliny panowie: 1) Ziaja
(Dąb) 106,78, |) Bredlich (Dąb) 98,74 3; Sko
rupka (TP. Świętochłowic*) 90.12.

Poza konkursem skakał 15-letni członek
Międzyszkolnego Klubu Sportowego Bielako
Kłaptocz i wykazał bardzo dobre opanowa
nie skoków Sędziowie twierdzili, te w kon
kursie byłby zajął pierwsze miejsce. Boda.
czynione starania aby Kłaptocz mógł się do
stać na obóz pływacki w Katówlemet pod
kierunkiem amerykańsk ego trenera Steppa.

Punktacja ogólna zawodów:
1) Dąb 088 r>kt., 2) IKTP 300, 9) TTa

koah 375, 4) TP GI=ZOW;CT 278 5] KP Sie
mianowice 169, 6) Pogoń 129, 7) TP. Świę
tochłowice.

Nagrodę p mec. Bartusia za mistrzostwa
zimowa i letnie zdobył na własność KS. Dib
Katowice. Punktacja klubów ubiegających
się o tą nagrodę przedstawia się następują
co: 1) KS. Dąb 118 pkt, 2) IKTP lr>2, S) TP.
Giszow.oc VM 4) KP Siem;anowice 408, 5)
Hakoah 17881 Pogoń 3M. 7) TP. Brrerny
Si 21. 8) TP. Świętochłowic* 18, 9) BBTS.
6, 10) TP. Nowy Bytom 6.

PIŁKA WODNA.
E. K. S. ZNOWU POBITY .

W obotę odbył się w Katowiach mecz
piłki wodnej pomiędzy drużyną ostrowieckąKSZOadrużynąEK.SZwy

ciężyła drużyna ostrowiecka w stosunku
4.0 (1.0).

Wyścigi motocyklowe w Rydułtowach
W Bydułtowaeh odbyły sio w niedzielę

pod protektoratem naczelnego dyrektora Ry
bnickiego Gwarectwa Węglowego r>. inż B
Krupińskiego ogólno-polskie wyścigi moto
cyklowe.

O^ienięlo następujące wyniki*
lał. 130 cm. — 4 okrążenia (1 okrążenie

= 6 300 m) 1) Dąbrowski Jerzy na ..Podko
wie" z MKZS. Gdvnia w czasie 1fiń3.9 2)
Jankowski Jerzy z BKM Dąbrowa Górnicza
w czasie 17.55 .9 . 8) Woiewódzki na DKW. z
MKZS Rydułtowy — 18 36.

Kat 250 cm: fseniorzy — 8 okrążeń) 1)
Baron L na DKW — Compr. z BPK\1 Biel
sko — 28.17, 2) Alfred Geyer na Rudge z
MKZS Cieszyn.

Juniorzy — 6 okrążeń. 1) WknrTJ^zrk
na DKW Compr. z MKZS Gdvnia w c7a«:e
•JM 2) Blamowski Fr. z BBKM Bełsko
— 25 11

lat 360 om: (sen'orzy — 12 okrążeń) 1)
I^anger Edward na Yelocette z WKS Legia

Warszawa — 47 6. 21 Korytyfiski Fr. na Hor
tonie z RBKM R>l«ko.

Juniorzy — 10 okrążefl 1) Sosna Paweł
na Ralei«h, z MKZS Rydułtowy — 42 .57,6,
2) Ryszka z MKZS Rydułtowy — 45 .07.

Kat. 500 cm: firwilrsfll — 15 okrążeń) 1)
II e'och J<"v.y WKS Legia War=zaw» —
47.56 2 2 PeJttwskl H na Nortonie i M K
Z. S Gdynia — 54 10.1 Startujący w tej ka
lefOtil Rathelt fBRKM — Rieleko) na Rud
ge pok:lku okrążeniach ulefl katastrofie- na
szezMre bez żadnych obrażeń.

ftMtan -f — 1 2 okrążeń 1) Klimkow«ki A
na Nortonie z MKZS Warszawa — 46 07

Organ:raeja zawodów bvla bardzo spraw
na; wy«cv?j odbywały się przy licznym o
dziale m ei=cowei i zamiejscowej ludności w
liczbie około 10000

P łrenn Latasówna z Krakowa startują
ca na Rudge. wylosowała 13 nr. startowy I
uległa naturalnie kraksi*. (P)

Lekkoatleci K. f>. łf .
pokonali Stadion 130:103

W niedzielę odbyły się w Chorzowie zawo
dy lekkoatletyczne między powytszy.ni kluba
mi. Zwyciężyli nieznacznie goście. Zaintereso
wanie zawodami b. małe

PANOWIE!
Wyniki panów: 110 m płotki: 1 Wożniczka

(Stadion) 16,3. 2 . Voreiter (KPW) 17.1. 3
Chmiel (KPW).

MOm !. Kaczmarek (KPW) 2,08,2, 2. Sko
lik fSt I 2,11, 3 Kałamała (St).

100 mi 1 Koźniczka (St ) 11,7, 2. Walkę
(KPW) 11,8, 3. Gertler (KPW)
. 5 km panów: 1 Soldan poza konkursem —
15.09,5. 2. Karwowski (KPW) 15.14 .5, 3. Sto
kłotlńskl (St.) 15.41 .8 .

Kula — panowie: 1. Sokół (KPW) 11,41. 2.
Grabiński (KPW) 11,39, 3. Raiske (St.) 11.36 .

200 m panowi 1. Gnot (KPW) 24 sek., 2.
Walkę (KPW) 24,2.

1500 m panów: 1 Bubecki (KPW) 4.43.5 .
Młot: 1. Wafgcl (St.) 37.20 Poza konkur

sem Węglarczyk osiągnął 48.83 m; tym samym
próba pobicia rekordu Polski nie powiodła się.

Skok wzwyżr 1. Rajsk* (St.) 1,73, 2. Chmiel
(KPW) 1.67.

4 X 100 panów: 1. KPW . — 46.6. 2. Stadion
— 46,8.

Skok w dal: 1 Chmiel (KPW) 6.16. 2 Wal
kę 181) 6.05 . 3 Gnot (KPW) 6.00 .

Rent oszczepem oaaów: 1. Grabiński (KPW)
49,50. 2 . Sokół (KPW) 41 m.

PANIE:
Wyniki pań: — 100 m: 1. Kahiłowe (St) 12.0 .

2. Gierokówna (KPW) 14.1 . 3. Bednarska (St.)
14.5

Kula: 1 Debrzomska (St.) 9.84 cm. 2. Gło
dnlokówna (KPW) 9,78. 3. Kryglerówna (KPW)
9,36

80 m plotki: 1 Brazkowa (St.) 15.3, 2. Łą
czarka (St | 16.1. W tef konkurenci! startowa
ły tvlko te dwie zawodniczki

200 m pań: 1 K* łutowa (St.) 26,7.
Skok wrwrs: 1 Kamińska (St 1 1,40. 2 Mer

meUwna (KPW) 1,35. 3 . Gierokówna fKPW)
1,30

Skok w dal pań: 1 Kałużowa (St.) 5 06 2
Zió>kówna (St.) 4.95

Dysk pań: Tu zanotowano sensację, gdyż
Dobrzańska ulecfła Krv'ierównie. 1. Krygie
równa 34.75. 2 . Dobrzańska 34.58

Oszczep pani 1 Gierokówna 30,59, 2. Gło
dniokówna 27,36

Sztafeta 4 X 100 m pan: 1. Stadion — 55 sek.
2 KPW. — 58,5.

Para Henkel — Metaxa wyeliminowana
Zwycięstwo Jędrzejowskiej w Wimbledonie

W 9obote, odbyły się w Wimbledonie
dalsze rozrywki tenisowe o nieoficjalne
mistrzostwo świat*.

W grze pojedynczej pań Jędrzejowska
pokonała w czwartej rundzie Jugosio
wiankę Kovacz 6:4, 6:3.

W grze podwójnej panów para Bawo
rowski — Tłoczyński przegrała niespo
dziewanie z młodą i zupełnie nie znaną
parą angichką Godell — Shewood w 3-łh
setach 2:6, 6:8, 3:6. Para polska grała bar
dzo słabo.

Sensacją sobotnich rozgrywek była
r-orażka pary niemieckiej Henkel — Me
taxa z nierozstawioni parą amerykańską
McN<X — Smith 3:6. 5:7, 5:7.

W innych spotkaniach gry pojedynczej
pań Angielka Hardwick pokonała Ame
rykankę Wheeler 7:5. 9:7, Amerykanra
Marble wyeliminowała Angielkę Beab'ry
6:4, 6:3, Scriven wygrała z Carthwright
6:3, 6:3 a Jacobs odniosła zwycięstwo nad
Currr 6:3, 6:2

W zrzc pojedynczej panów Anstin
wyeliminował Butlera 8:6. 6:4. 6:4, Ku
kuljerk wygrał z Delofordem 6:4, 6:3,

6:1, wreszcie Cooke pokonał Olliffa 5:1,
6:1, 6:4.

0 puchar Europy Środkowej
Termin meczu tenisowego Polska —

Jugosławia o puchar środkowo-enropojaki
ustalony został na dni 4—6 sierpnia br w
Warszawie.

Zgodnie z wymajjaniam. statutu pucha
rowego Jugosłowianie przyjadą do War
szawy w najsilniejszym składzie z Punce
cem. Pallada, Kukuliewicem lub Miticem

W meczu tym doidzie do spotkani*
Puncec — Tłoczyński Dotychczas obaj ci
świetni tenisiści nie grali ic»zcze ani razu

W progran.ie meczu, zgodnie 2 regula
minem pucharu, znajdą cię cztery gry poje
dyncze i dwie podwójne.

Kho-Sin-KieiChou?
W polowie sierpnia rb bawić będzie w

Pobce tenisowe reprezentacja Chin w oeo
bach graczy: Khi-S>n-Kie 1 Chon.

Chińczycy rozegrają « nas mecz między

państwowy, który odbędzie aię w Warsza
wie lab Lwowie systemem D«ri«-Cup'a.

Mistrzostwa jiei spertowyck
w Bielska

W dalttym ciąga rezfrywet tuseyliewlil I
(UtkAwki mt.kiej • ssistrzaetwo podokr. BieW

Koszykówka.
WKS. Z. S . BieJiWe- 47.18 (JM©).
MakkaU - Ł S B .elako 45:10 (192).
Siatkówki!
W.K.S.  Z. S. Bielsko 24J (15:2. 15 4>.

Drużyna W. K . S. wystąpiła w rezerwowym
składzie i odniosła zasłużone zwycięstwo.

Unia — Z . S. Bielsko 2:0 05.9, 16:14).
MakkaM - Z S. Bielsko 24 (1$:?. 15*).
W koszykówce prowadzi W. K. S . przed

MakkaK w siatkówce W. K S. przed linią i
MakkaM.

Poza tysa zottaN przeerewadcosie r«t£ryw
ki siatkówki atetkief • Mistrzostwo podokr.
BieNko-Biała, w których wzięły wdział druży
ny: W. K. S.. Z S.Bielsko. Unia i Makabi Biel
sk o.

W rozgrywkach ecyakasM aas4ęs>«jąee wy
ni ki:

W. K. S. — Unfc 2* (1MJ, \S*.
Unia — Makkabi 20 (1S6. 15 -10).
W K.S. — Z.S.Bielsko20(153,15121.
Makkabi — Z . S. Bielsko 2« 115 0, 15:5).
Obecnie w rozgrywkach siatkówki prowa

dzi W K S Bielsko przed Unią i Makkabi. w
koszykówce prowadzi W K. S. przed Makkabi i Z S. Bielika. W roztfrrwkach aie kierze
udziału Z. R Walcownia Dziedzice oraz Z. R.
Czechowice, które te kluby costały zawieszo
ne w czynnościach, a powoda aieopłacenia
wkładek członkowskich.

W meczu towarzyskim koszykówki ( siat
kówki męskie) rocetranysa poiaiedzy K. S . „Za
olzia" Trzyniec — W K. S. Bielsko, wygrał W.
K S w kosrrkówce 51:13 (22KM oraz w siat
kówce 21 00:15. 15 8 I 15 2) Drazyaa K S.
Zaolzie zagrała bardzo dobrze w siatkówce w
pierwszym secie wygrywatac t*et późnie) za
łamała sie W koszykówce dała przewaga dra
iyny W.KS.

ZAWODT HIPPICZNE
W AMSTERDAMIE.

W Amsterdamie rozpoczęły się między

narod owezawody hippiczne. W piątek ro
zegrano myśliwski konkurs skoków, w
którym zwyciężył rtm Brinckmann (Niem
cy) na Baronie przed Irlandczykiem, kpt.
Dwyer na Lace, 3) rtm. Hassę (Niemcy) na
Alandzie

JUGOSŁAWIA - LIPSK Mb
Piłkarska repre zent acja Jugosławff po

konała w Lipsku reprezentację tego mi a* U
3:2. • . •

Jugosłowiański Związek Piłkarski ob
chodzi w r b. jubileusz 30 lat swego iet
nie*va Obecnie związek ten zrzesza 700
klubów z 45 tys czynnych piłkarzy.

Piłkarska reprezentacia Jugosławii ro
zegrała dotychczas 112 spotkań między

państwowych.

„OŚ" W SPORCIE- .
W Monachium w towarzyskim spotka

niu piłkarskim włoska drużyna AS Rzym
pokonała reprezentację Bawarii 1A.

Najlepsi zawodowi bokserzy

Europy
Zarząd I. B. U . (MlędzyntfouWtf Fe

deracji Bokserskiej) ustalił w tych drnaeK
listę najlepszych bokserów Europy, zawo
dowców. Lista ta przedstawia się. jak s*w
stępuje i

waga musza: mistrz Europy Urbłnafl
(Włochy), 2) Degryee (Belgia), 3) Ortega
(H»zp.), 4) Matta (Włochy). 5) Fermo
(Francja), 6) Offermanns (Niemcy).

waga kogucia: tytuł wakuje, 1) Toma
(Rumunia), 2) Angelmana (Francja), 3)
Weis* (Niemcy). 4) Cattaaeo (Wł.J . 5) Louis
(Fr.). 6) Bourder (Fr.),

waga piórkowa: mietn Europy Popeecu
(Rum), 2) Dolhem (Belglaj. 3) Abrucdeti
(Wł). 4) Dubois (Szwaja), 5) Preyi (Belg),
6) Legrand (Belg.),

waga lekka: mistrz Europy — vacat,
1) Spoldi (Wł.). 2) Andersen (Dania), 3) De
winter (Belg), 4) Omar le Noir (Fr.), S)
Błaho (Niemcy), 6) waga póUrednla: mistrz
Europy Cerdan (Fr.). 2)furlello (Włochy),
3) FratUni (Wł). 4) Woutera (Belg.), 5)
Eder (Niemcy). 6) Komdrl (Fr.).

waga średnia: mistrz Europy — rac al,
1) Tenet (Fr.), 2) ChristołoridW (Gracja), 3)
van Klaveren (Hol.), 4) Besselmann (Niem
cy). S) Casadei (Wł). 6) Oldonni (Wł.) .

waga półciężka — mistrz Europy Hau
ser (Niemcy). 2) Marlo (Wł). 3) Rotb (Belg),
4) Kreitz (Niemcy), 5) de AJlara (Haup).
6) Rodriguez (Hiezp).

wada ciężka — mistrz Europy — Hau
ser fNiemcy). 3) Schmallisig (Nlsmey). 3)
Neusel (Niemcy). 4) Lazek (N). 5) dl Le*
1WJ. 6) B.erluad (FHLL
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Dziś: Alfreda
Jutro: Józefa Kalas.
Wsch.: 3 f. 19 m.

Zach.: 19 g. 36 m.

RubniU
OSOBISTE.

(R) Nasza długoletnia czytelniczka i znana
działaczka społeczna Rozalia Rosowa, zam .
dawniej w Wodzisławiu, a obecnie w Rybniku
Smolna. obchodziła w ub. sobotę 71-lecie uro
dzin. Sędziwej solenizantcc przesyłamy jak naj
szczersze życzenia z staropolskim ,,Szczęść
Boże".

UKARANY PROWOKATOR.
(R) Sąd w Rybniku skazał zamieszkałego w

I ubomii Józefa Szulca na 6 miesięcy bezwzglę
dnego wiezienia za publiczne lżenie narodu pol
fkiego i obrazę uczuć narodowych polskich. Pro
wokator został w swoim czasie aresztowany i
po wyroku odprowadzony z powrotem do wię
zienia dla odbycia całości kary.

Nieudała ucieczka do Hiłlerii
(R) Na odcinku granicznym Chwałęcice —

Boguszowice przytrzymała straż graniczna oby
wateli polskich narodowości niemieckiej: Hu
gona Kupsza z Rawy Mazowieckiej, Elżbietę
Falsmann z Tomaszowa Mazow., Klarę Went
lnnd, Łucję Leitlof, Ferster Lidię, Joannę Wcnt
land, oraz Bertę Keiser z Aleksandrowa, któ
rzy zamierzali nielegalnie przedostać się do
Niemiec. Przytrzymanych osadzono w więzie
•i« w Rybnika.

Żona wydalonego Polaka
pozbawiona egzystencji

Jlawa pomieść
Od jutra rozpoczynamy druk nowej,

interesującej powieści Concordii Merre
la pt. „Burza w domu". Tłumaczenia po
irieści z angielskiego dokonała Karolina
Czetwertyńska.

Zebranie Rezerwistów w Clior/owie.
(ki /..r/.,,I Kali /»l.l,Ki u. •••» •< » » i

» Baton rsoUH i •
r loakov>kl* • «:iii p Tr, .,» prty ul Kai aa. IMilil» :.-iiiih .•/inuk •»• akowtaskowy, • ta * wifttaa

„Nowiny Codzienne
"
, wychodzące w

Opolu na Śląsku donos/ą u Zlotowa co
następuje:

,,Rodak nasz p. Roman Massel z Wer
ika, poriadikcy w Wienku sklep rowarów
kolonialnych, został przed kilku tygo

dniami zarządzeniem landratury w Zło
towie wysiedlony z Pogranicza. Żona wy

dalonego Polaka prowadziła dali j sklep
w przymusowej nieobecności me/a. Sklep
stanowi podstawę egzystencji rodziny p.
Masscla.

Ciekawa audycja eksperymentalna
Polskiego Radia

Otwarcie szkoły dla organistów
| -1 Z voczątkiom nowetfo roku szkolnego

Instytut Muzvcznv w Tarnowie otwiera 3-lct
nia szkolę dla organistów. Szkolą daje pełne
fachowe wykształcenie tak Uwłycl—, jak i
praktyczne, wymagane od zawodowych orjja

Do szkoły przyjmowani będą obywatele R.
P. w wieku od lat 15 do 20. którzy maja ukori
CtttM naimnici 7 klas szkoły powszechnej, mc
tryka, chrztu obrządku rzym-kat. i świadectwo
moralności od proboszcza danej parani. Kan
dydaci, którzy nic posiadaj,! żadnych wiado
•o4d muzycznych będą przyjęci do klasy I.
NatoPMast kandydaci posiadający pewne kwa
lifikacja mogą być przyjęci na II lub III rok na
podstawie epzaminu wstępnego.

Termin zgłoszenia upływa 25 sierpnia br.

Młodzież estońska przybywa
do Polski

(—) Dnia 8 lipca przyjeżdża do Polski do
obozu harcerskiego w (jerach oraz w celu od
bycia okrężnej wycieczki po kraju młodzież
estońska — uczniowie i uczennice szkół sYed
tich w Tallinie, uczący się języka polskiego.

Jednym z celów wycieczki jest odby ci e
praktyki językowej. Nauka języka polskiego
odbywa się w niektórych gimnazjach w Talli
nie w klasach wyższych już od 3 lat. W roku
azkolnym 1938 39 wzrasta liczba uczących się
języka polskiego do 120.

Katowice
..DNI MORZA" W KOCHŁOWICACH.
(K) W dniu 29 czerwca odbyła się lu pod

niosła uroczystość, z okazji ..Dni Morza". Kul
minacyjnym punktem byl olbrzymi pochód ma
nifestacyjny, w którym wzięły masowy udział
wszystkie Związki i Towarzystwa. W pocho
o'/ic, który przeciągnął głównymi ulicami Ko
chlowic. oprócz licznych sztandarów i chorągwi
narodowych niosła młodzież szkolna Koła I.MK.
własną banderolę i artystycznie wykonane
transparenty z odpowiednimi napisami. Po na
bożeństwie udano się na sale p. Rekusa, gdzie
w podniosłym nastroju odbyła się akademia
morska, na której płomienne przemówienie na
temat naszej polityki morskiej wygłosił długo
letni prezes Oddziału LMK. p . kier. szkoły Bie
lewicz Utadysław. Przemówienie to przerywa
ła kilkakrotnie huraganowymi oklaskami tłum
nie zebrana publiczność. Odegraniem hymnu
państwowego i morskiego oraz uchwaleniem,
względnie zaprzysiężeniem rezolucji zakończo
no patriotyczną uroczystość. W dniu tym zbiór
ka na FOM. do puszek i na listy ofiar przynio
sła pokaźną sumę około 1000 zł.

Poczynając od lipca br. Polskie Radio na
dawać będzie ciekawe audycje, noszące w po
c.'tkach charakter eksperymentu. Audycje te
/ it\ lutowane „Kto odpowie" tączą momenty
cKdaktycznc z rozrywkowymi, elementy humo
ru splatają się tu z kształceniem ogólnej inte
ligencji.

Oryginalność lej audycji polega na tym, że
są one zupełnie nieprzygotowane. Przed mikro
fonem staje zespół kilku ludzi o różnym wy
kształceniu i różnych zainteresowaniach, a pro
wadzący audycję zadaje im pytania ze wszyst
kich dziedzin życia. Dochodzi tu nieraz oczywi

ście do zabawnych nieporozumień, a słuchacze
zgromadzeni przy radioodbiornikach mogą rów
nież brać udział w zabawie, uprzedzając w od
powiedziach zespół stojący przed mikrofonem.
Bezpośrednio po pierwszej audycji, która od
byta się 2. VII o godz. 17,15 wszyscy radiosłu
chacze będą mogli sami n:ukvłać pytania i
otrzymywać będą premie, o ile na dane zapy
lanie nikt odpowiedzi nie udzieli. Oczywiście
pytania nie mogą bvć zbyt fachowe i specjal
ne. Audycje ,.K'o odpowie" nadawane będą za
wsze w niedzielę.

Krwawa bófka o dziewczynę
Na Babrane w lesie majątku Niczna

n owiec, yv olkuskim, powstała krwawa
bójka o dziewczynę pomiędzy sześcioma
r\ walami. Kilku uczestników bójki otrzy

mało IżejtZC rany, zaś Andr/cj Pytłosz z

Włoszczowy ofzymał bardzo niebezpie
czny cios nożem w prawy bok i w stanie
beznadziejnym odwieziony /ostał do szpi
tala w Częstochowie.

PIELGRZYMKA AKADE MICKA W PI UKARAĆ II tL.

W dniu 21 czerwca br. o godz 15-tej
zjawił się w sklepie miejscowy żandarm
p. Teske i zamknął sklep. Jednocześnie
polecił p. Masstlowej nic sprzedawać już
żadnych towarów, w przeciwnym razie
— jak oświadczy! — oczekuje ją surowa
kara. Zamknięcie sklepu i zakaz dalszej
sprzedaży towarów żandarm umotywo
wał zarządzeniem landrata złotowskiego.
V. Masselowa otrzymała ponadto polece
nie zdjęcia napisu reklamowego oraz fir
mowego | nad sklepu".

U nas tymczasem na Śląsku i w innych
dzielnicach Polski — Niemcy nadal siedź.]
na posadach dobrze płatnych, prowadzą
handel intratny i dobrze prosperujące
przedsiębiorstwa, nic wahając się przv
tym w hitlerowski sposób prowokować
naszych uczuć narodowych.

NaF.0.N.
(R) Ostatnio na F. O. N. w powiecie rybnic

kim wpłacili:
Straż Pożarna Huty Silesia 150 zł, Gmina

Paniówki 5 zł. Dr Jcntys 300 zł, Wajerowski Jó
zef i pracownicy 50 zł, Związek Strzelecki Ryb
nik 150 zł, Hutyr Ludwik, Rydułtowy 7.10 zł.
Kaiscr Józef, Rybnik 22 szt. monet srebrnych
mkn.. Dzieci Szkoły I. A. Mickiewicza Rybnik
3 zegarki srebrne, 9 monet srebra, i 23 monety
niklowe i brązowe, Zając Franciszek Rybnik 8
sztuk monet srebrnych mkn. i 1 popielniczka
brązowa, Hutyr Ludwik. Rybnik 6 zł, Lasota
Józef, Radlin 40 zł (z zbiórki od poborowych),
Hutyr T.udwik. Pszów 7.80 zł I urządzonej im
prezy, Kowol Franciszek, Szczygłowice 1 obi.
poż. narodowej 100 zł wartości, Janecko Piotr,
Szczygłowice 1 obi. poż. narodowej wartości
100 zł, Młynarski Salamon. Rybnik 40 sztuk
monet srebrnych, Stów. Matek Chrzęść. Jejko
wice 10 zł. J Chłódek Rowień 18 zł, Bartecki
1 udwik 13 zł. Bielich Fr. 11 zł, Komitet obcho
du 3 Maja z zabawy 10.10 zł, O. M. P. Klesz
czów 20 zł. Zającówna Wiktoria 5 zł, Menżyk'ózefa, Rydułtowy 2 szt. monet srebrnych,
Twardawa, Rybnik 8 zł. Gmina Żytna 3 zł, Gmi
na Bujaków 31.50 zł, T C. L. Gołkowice 20 zł,
Gmina Skrbeńsko 1,50 zł, Związek Strzelecki,
Kom. Pow Rybnik (p. Krawczykowa Żory) 1
obrączka złota (ślubna). Prac. Wytw. Monop.
Tvt. Wodzisław 500 zł, Firma Pierchała Józef.
Rybnik 1 wagon (15 t.) łomu żelaznego, Koman
dor Bernard. Czerwionka 5 zł, Morawin Antoni,
Rybnik 1 obi. poż nar. 100 zł, Furmanowska
Maria. Rybnik 1 obi. 4 % poż. kons. wart. 50
zł, Beyga Czesław. Rybnik 4 oblig 4 % poi.
konsol, wart. 200 zł, Suiak Julian, Rybnik 6 mo
net niklowych, Tow. Matek Polek, Szczygłowi
ce 10 zł. Bielowski Gerhard, Rybnik 5 zł, Pie
trek Barbara, Czerwionka 12 zł, Faifman Szy
mon. Rybnik 20 zł. Dzieci Szkoły Krzyżowiec
25 zł, Grunspek Eryk, Rybnik 60 zł, Gmina Go
gołowa 1 zł, Scbisz, mistrz komin. Rybnik 100
zł, Moskwa Karol, Pszów 8 monet srebrnych,
Branny Rybnik ze zbiórki uczniów Szkoły
Dokszt. 68,90 zł, Gmina Gorzyce 3 oblig. 6 %
poż. nar. wartości og. 150 zł, Olszynka Wincen

Uczestnicy rciclkiej pielgrzymki akademickiej, podczas Ocienia ritmi z Góry śu: An $ rSffi^rU3&^ŁSi KtfwVJC
ny na kop-u WyTuolenia w Piekarach Si. niku g5n z\_
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Praży niemiłosiernie, deszczu ani na lekar
stwo. Kochane słonko wita nas również w
Krzemieńcu, wdziera się. przez szyby wa
gonów i budzi z zasłużonego snu. Pobudka,
mycie i w pół godziny później wagony tu
rystyczne wysypały na peron krzemienie
cki wycieczkę Ślązakóv, spragnionych no
wych wrażeń i widoków. Miasto położone
nad rzeką Ikwą, w pięknej dolinie, ze
wszystkich stron otoczonej wzgórzami li
czy około 20.000 mieszkańców. Uczyli nas
w szkole, że jest to os.ada przedhistorycz
na, tzw stacja krzemienna i stąd wzięła
się nazwa miasta. Różne koleje przecho
dził Krzemieniec. Był jednak zawsze pol
ski i polski pozostanie.

Chlubą miasta jest sławne Liceum Krze
mienieckie założone przez Tadeusza Czac
kiego i rozszerzone przez Hugona Kołłą
taja Tam doznała wycieczka serdecznego
przyjęcia i opieki ze strony władz szkol
nych i związku turystycznego. Zwiedzaniu
Liceum poświęcili Ślązacy dłuższą chwila.
Godne zobaczenia są również piękne ko
ścioły krzemienieckie, muzeum i ruiny sta
rego zamczyska na sławnej górze królowej
Bony, z której roztacza się piękny widok
na okolicę.

W Krzemieńcu urodził się jeden z naj
większych mistrzów poezji polskiej — Ju
liusz Słowacki. Wycieczka złożyła hołd
matce wieszcza na jej grobie, oraz zwie
dziła wystawę pod nazwą „Epoka Juliusza
Słowackiego

"
, miejsce, w którym (tał do

mek Słowackich, gdzie poeta przyszedł na
świat. Piękne miasto, malowniczo położo
ne, o bogatej historii, pozostawiło na u
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Jedziemy oglądać cuda południowo-wschodnich kresów

„Tliech żyłą śCąskie pieecny
"

(5)

Ze Zbaraża jechaliśmy do ostatnich eta
pów naszej wędrówki — Oleska, Podhor
ców, Krzemieńca, Lwowa i Żółkwi. Droga
do Oleska wypadła nam jak zwykle nocą,
toteż byliśmy pozbawieni widoku niezna
nej nam części Podola.

OLESKO I PODHORCE.

Miejscowości te drogie są każdemu Po
lakowi. Tam urodził się i spędził część
swego żywota Jan III Sobieski. Furman
kami udała się wycieczka ze stacji do Ole
ska oddalonego o 5 km drogi. Dzień roz
poczęliśmy od zwiedzenia starego klaszto
ru Kapucynów i kościoła klasztornego z
cudownym obrazem św. Antoniego. Olesko
należy do najciekawszych miejscowości pa
miątkowych we wschodniej części kraju.
Wycieczka zwiedziła odrestaurowany czę
ściowo zamek, w którym w roku 1629 przy
szedł na świat pogromca Turków. Zamek
oleski obronny i na wysokim wzgórzu po
łożony panuje nad szeroką okolicą, przy
źródłach Styru.

W południe powiozły nas furmanki do
wspaniałego zamku podhorsekiego położo
nego w odległości 8 km od Oleska. Zamek
podhorecki — piękna budowla zbudowana
w stylu holenderskiego renesansu, założo
ny został w roku 1540 przez hetmana Sta

nisława Koniecpolskiego. Podhorce były
również siedzibą króla Jana III i zawiera
ją w sobie olbrzymie ilości pamiątek po
tym królu jak np.: zbroje zdobyczne i na
mioty wielkiego wezyra spod Wiednia,
zbroje husarskie i rynsztunki, siodła, sty
lowe meble, obrazy wysokiej wartości ar
tystycznej i historycznej, stare armaty itd.
Przy zamku wspaniały park z olbrzymimi
lipami sadzonymi przez króla Sobieskiego,
Z tarasów zaniku przepiekły widok na o
kolicę. Do parku przylega wspaniała świą
tynia, zbudowana na wzór słynnej bazyliki
św. Piotra w Rzymie. W pięknym tym
przybytku Bożym Ślązacy odśpiewali kil
ka pieśni religijnych. Zamek należy obec
nie do ks. Sanguszki.

Dobrze czuliśmy się w miejscowościach
związanych z naszą historią. Mieszkańcy
żegnali nas okrzykami: „Niech żyją pie
rony śląskie!

".

Po całodziennej wędrówce Ślązacy za
ludnili mały, malowniczo położony dwo
rzec oleski, ożywili go śpiewem. Wszyscy
byli potwornie znużeni, ale zadowoleni,
szczęśliwi. Znowu kołysze nas do snu mo
notonny stukot kół pędzącego do Krze
mieńca pociągu.

KRZEMIENIEC.

Słońce podolskie uwzięło się na nas.
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J tri MM nrofeeoras".
on7ó\VP\T"i'T — iLASKIE: „Gibraltar" 1

Rybnik, 2 lipca.
Na piątek wieczór zapowiedziane było

zebranie rady miejskiej w Ryb.iiku. Ce
lem posiedzenia miało być powzięcie sze
regu niezwykle ważnych uchwał, jak bu
dowa „Domu Ludowego", założenie ośrod
ka Jordanowskiego, zaciągnięcie kredytu
na budowę domu dla bezdomnych i in
ne sprawy. Niestety na zebranie przy+jylo
zaledwie \2 radnych, gdy potrzebna do
rchwał większość wynosi 16 osób Po pół
godzinnym oczekiwaniu musiano zebra

nie odłożyć na inny dzień, przy czym do
kładny termin będzie podany z urzędu.

Jak zdołaliśmy stwierdzić, zaledwie
2 radnych przesłało na ręce przewodni
czącego odpowiednio umotywowane unie
winnienie, gdy reszta nie uważała za ko
nieczne wytłumaczyć swej nieobecności.

Odnosimy wrażenie, że takie pojmo
wanie obywatelskich obowiązków przez
radę miejską stanowi sprzeniewierzenie
się włożonemu przez wyborców zaufania
i jest co najmniej niewłaściwe.

Udział Polaków w Niemczech
w uroczystościach Duńczyków niemieckich
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NOWY PYTOM - PATRIA: .Bitwa •• Brood
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'u" arar ..May tyran"
PIEKARY HU — ATOLLO: „Kobieta kt6r» ke

.nam" I ..Obcym watra wrbronlony".
PIOTROWICE - PIAST: „Lord *•«" ł .Krato

wa sanna**.
•YMUY, — IWIfft ..Panna Ewa" I ..Nlewtdilal
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iZnpiENICg — COI.OSSEVM Slciepkn 1 Tońko

, Bedtle laple)" eras .l.ekart p'«knycb kobiet".
UWIETOrm.riWirE - APOLLO: „Załogę nte

a>an*eaeayek*' (o-tatnl dtte«> i ..Nagą prawda" —
< OŁ0MBCM1 „Zludionia tycia" I „Nawrócony grie
esntk".

TRZTKIEC — *LA9KI«: ..Piekło Sahar'".

W tegorocznych uroczystościach na
rodowościowych Duńczyków w Niem
czech wzięło udział 2 przedstawicieli Po
laków w Rzeszy.

Weszło już w zwyczaj że na doroczne
obchody duńskiej grupy narodowościowej
zapraszani bywają również przedstawi
ciele Polonii Niemieckiej. Ta '•arna sytua
cja narodowościowa, te same warunki,

wspólna dążność do podobnych celów —
sprawiły, że już od pierwszych lat po
wojnie światowej Polacy i Duńczycy po
dali sobie ręce i współpracują dla chwały
swych narodów.

Ostatnie uroczystości odbyły się w
drugiej połowie czerwca w Domu Duń
skim w Flensburgu (Szlezwik).

©/#Ukva znachora
Gus/offi/ leczył ukąszenie żmii

Do ambulatorium pogotowia w War
szawie przywieziono z osady K<i*ówka w
pow. garwolińskim, 13-letnią Helenę Lu
sównę, ze spuchniętą nogą.

Jak stwierdzono, przed czterema dnii
mi Lusówna ukąszona została przez żmiję

Rodzice powierzyli leczenie córki miej
scowemu znachorowi. Rzecz oczywi-ta,
że ani czarodziejskie maścić i ziółka, ani

Nie oodoba im się rogatywka
fR) Dowiadujemy tię o niezwykle przykrej

sprawie, w której dochodzenia prowadzone sa.
T. całą energia, w celu wykrycia winnych. Cho
dzi mianowicie ni* o zwykły lart, jak by sie
na pozór zdawało, lecz o gruby wybryk, który
przedstawia lit następująco: Zatrudniony na
kop. Rymer w Nierfobczvcach Józef Kuczera,
sekretarz 7.. P . Z . Z. i długoletni członek ze
snołów ipiewaczych, przyszedł pewnego dnia
do słułby w rogatywce, z której pozdejmował
; odfa śpiewacze, tfdyż zamierzał czapkę uży
wać na codzicrł Od razu spotkał sle z rózny
rri docinkami „kolegów" i wreszcie po 3 dniach
ktoś rogatywkę wysmarował smołą i częścio
wo podarł tak, *e iei nosić nie można. Stwier
dzono, Ze kilku robotników kopalni bawiło się
czapką tą w piłkę nołną, nie szczędząc przy
trm słówek pod adresem „rogów". Wynika z
I 'go. ii oa wspomnianej kopalni pracują ludzie,
których „polska rogatywka" w postaci starej
wysłużonej czapki śpiewaczej, drażni tak da
lece, Ze nie mogą na nią patrzeć. Jak zdołaliś
r.iy stwierdzić, nie chodzi p. Kuczcrze o szko
dę materialną, lecz jako działacz polski, czło
nek Związku Rezerwistów i szeregu innych or
1,'anizacyj odczuł boleśnie tę nienawiść niepo
czytalnych jednostek do prawdziwie polskiego
nakrycia głowy, którym się w pierwszej linii
szczyci nasza armia.

Jesteśmy przekonani, iż po wykryciu spraw
ców wybryku ustali się bliższe dane o ich „na
rodowym" usposobieniu do państwa, w którym
cadziwie zarabiają na chleb, lecz snąć nie do
ceniają tej dobroci. O ile rzeczywiście potwier
dzi się mniemanie, że chodzi w danym wypad
UIIIIIIIIIIIIMIHIIIIIHIIMIIHIIIlItlllllllllllłlllllllllUIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIMIIIIIIIIIIIIIIIIIII
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zaklinania znachora nie zapobiegły stra
szliwym następstwom ukąszenia żmii.
Wywiązało się zakażenie krwi i dopiero,
gdy dziewczynka zaczęła tracić przytom
ność, zdecydowano się na przewiezienie
jej do stolicy.

Lusównę niezwłocznie umieszczono w
szpitalu Dz. Jezu9, stan jej jest bardzo
ciężki.

Z nielegalnego wymytu marek
stworzyli sobie intratne źródło zarobKowe

Katowice, 2 lipca.
Niejaki Józef Pluta z Brzezia wpadł na

niezwykły sposób uprawiania wvmytu
pieniędzy z Polski do Niemiec. W tym
celu pobierał na zebrane od kilku znajo
mych karty cyrkulacyjne w bankach mar
ki niemieckie i wymycał je przez Fran
ciszka Maciejewskiego z Brzezia.

Sprawa wydala się dopiero w dniu 5
maja, gdy na granicy w Dębiczu przy

trzymała straż graniczna Maciejewskiego,
któremu odebrano 36.1 marki niemieckie.

ku o element wrogo wobec polskości nastawio
ny, to należy wobec winnych wyciągnąć jak
najdalej idące konsekwencje, nie wyłączając
natychmiastowego pozbawienia pracy.

czestaikach wycieczki niezatarte wrażenie.
Za mało było czasu, by szczegółowo po
znać tę piękną miejscowość. Musimy zgod
nie z programem wycieczki być jutro we
Lwowie.

LWÓW POWITAŁ NAS KWIATAML

Dziś pobudka była wcześniej. Wszyscy
wlepili oczy w szyby wagonu, wypatrując
szczytu kopca Unii Lubelskiej, bez które
jjo nie wyobrażamy sobie Lwowa, jak nie
wyobrażamy sobie Krakowa bez kopca Ko
ściuszki.

Na dworcu oczekiwali nas przewodnicy
i przewodniczki z naręczami kwiatów. Pięk
ne lwowianki obdarzyły nas czerwonymi
goździkami.

— Fajne miasto — pado do mnie jak
'3

Pieron
— A toć fajne, ale nie tylko miasto Są

i dz;ołrhy fajne.
Przed dworcem czekała na nas „kupa"

tramwajów którymi ruszyliśmy na podbój
drogiego każdemu Ślązakowi miasta Nie
sposób na -znallacli jrazely opisać tejro wszy
stkiecn coAmy widzieli. Ograniczę się węc
do pndmia rr>jes!ru lego co widzir

'i$mv
czym Lwów podbił nasze serca. Przede
Wtsyttkim wycieczka udali się na cmen
tarz Obrońców Lwowa, gdzie złożyliśmy
wielk' wieniec

^MOBTUI SUNT, TJT LIBERI VTVAMU8
"

Taki napis nosi potężna kolumnada
ementarza Obrońców Lwowa „Umarli, by
*ywj byli wo

'ni". tak brzmi napis w prze
kładzie. W milczeniu oddaliśmy hołd naj

mJodszym synom grodu, który w swym her
bie nosi królewskiego lwa, symbol siły i pa
nowania. Napisy na proslycb drewnianych
krzyżach wojskowych głoszą, że wśród po
ległych w obronie Lwowa znajdują się dwu
nasto i czternastoletni chłopcy, których rą
czgta z trudem dźwigały ciężki karabin
Wśród Orląt Lwowskich znajdują się moci
ły bohaterskich lotników amerykańskich 1
żołnierzy francuskich, którzy nie zawahali
sie ani na chwilę oddać swe usługi zagro
żonej Polsce, by spłacić dłu«- wdzięczności.
Ileż to Polaków oddało życie za Francję, naj
więksi synowie PoLski — EotCtatzko i Puła
ski walczyli przecei za oceanem za wol
ność Stanów Zjednoczonych.

Cmentarz Obrońców łączy się z cmenta
rzem łyczakowskim, na którym spoczywają
szczątki wie!k:

ch ludzi naszego kraju, na
którym leży I Maria Konopn.cka w.elka na
sza poetka. Ze wzruszeniem odda! tał hołd
autorce nieśmertelnei Roty. Pieśń ta. którą
zna każde drieeki polaki*, droga jest szcze
gólnie nam Ślązakom.

Turyści porównują Lwów z włoską Flo
rencją. Leży na głównym szlaku m.ędzy
wschodem i zachodem. Pamiątek ogromna
moc Katedra łacińska o śleznym wnętrzu
cotyckim. katedra ormiańska z cudownymi
malowidłami prof Rozena Renesansowa
cerkiew wołoska, kaplica Boimów w prze
pięknym stylu barokowym, muzeum przy

rodnicze im T)z;eduszyckich jedno z najbo
gatszych w Europie, muzeum Przemysło
we, muzeum Lubomirskich, szereg wyższych
szkół, niezliczona ilość pięknych kościołów,

(Dokończenie nastąpi).

Do tak skombinowanego „interesu" dali
swe karty cyrkulacyjne: Karol i Anna
Majnusz, Alojzy Kosorz, Paweł i Jan
Proska oraz Marta Plutowa.

Cała spółka odpowiadała przed sądem
w Rybniku, gdzie stwierdzono nieobec
ność głównego aranżera wymytu dewiz
Józefa Piuty, który jak się okazaio zbiegł
do Niemiec. Sąd skazał Maciejewskiego na
6 miesięcy więzienia, a resztę oskarżonych
na kary grzywny od 25 do 50 zł. O zarob
kach Pluty i Maciejewskiego świadczyć

"

może fakt, że nabywali oni w bankach
marki po 88 groszy a zbywali je za gra
nica, po 1.50 zł i więcej.

TYLKO ZŁY OBYWATEL
uchyla się od obowiązku pomocy
dla bezrobotnych i ich dzieci |esTi nie
chcesz nim zostać — wpłać zalegle
świidczenia na Pomoc Zimową.

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
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Nul członek,

śp. Bala Bernard
zasnął w Boiju, przeżywszy lat 56.

Czcte Jego pamięci.
Pogrzeb we wtorek, dnia 4. lipca

br. o godzinie 19 S, Katowice U, al.
Krakowska 26.

Zbiórka o godzinie lS-tej Katowi
ce II, ul. Krakowska 10.

Ksiąiki członkowskie uprasza tie
zabrać ze sobą . ZARZĄD.

Nieludzkie bestialstwo
(8) Kronika pogotowie bielskiego notuje «ze»

reg wypadków brutalnych pobić i poranień, ia
kie miały miejsce ostatnio.

I tek w domu przy ul. Kilińskiego 36 zoetel
pobity przez parobków 27-letni Jan Gąska.
Wściekłość swoją wyładowali w ten sposób, le
ofiarę pokłuli widłami, przebijając nieszczęśli
wemu nerki.

30-lctni Wincenty Krzat, wracając do do
mu po sutej libacji na ul Miarki spotkał *»a
jomyeh, z którymi wszczął sprzeeke. Od słowa
do bójki był tylko jeden krok. Znajomi Krząta
obrali go, jako cel dla rzutów kamieniami. Gdy
Krzat uderzony kamieniem, przewrócił tie, na
pastnicy rzucili tie na niego i przebili mu no
żem płuca.

Ciul-Zareba poczuł naraz nienawiść do two
jej narzeczonej Marii Banasiówne) i tak skopał
dziewczynę, te doznała odbicia nerek.

Na wracającego w nocy Antoniego Fijaka
napadli nieznani osobnicy, którzy po krótkiei
sprzeczce zranili go kilkakrotnie DOtea w ple
cy, głowt i rtke.

Zaolzie

Kursy o pracy w koloniach
letnich

W pięknym górskim letnisku zaolztańskim
Ligotka Kameralna odbyło tie zakończenie kur
su przygotowawczego w zakresie pracy na ko
loniach i półkoloniach letnich, zorganizowane
go przez Woj. Komitet Pomocy Dzieciom i Mło
dzieży w Katowicach. Po odczytania przez słu
chaczy kroniki kursu i przemówieniach, nastą
piło rozdanie świadectw Kurs, który trwał od
1 do 28 bm. ukończyło 33 słuchaczy, pochodzą
cych przeważnie ze Irodowitk robotniczych
Górnego Śląska, prócz zdobycia wiadomości
teoretycznych, słuchacze mieli możność odby
cia na miejscu praktyki, bowiem przy kursie
zorganizowana bvła kolonia chłopców te zskół
powszechnych. Zainteresowanie kartem było
hardzo wielkie, czego dowodzi fakt, że na ok.
30 mieisc wpłynęło ponad 400 zgłoszeń.

Podobny kurt dla dziewcząt odbył tie w
czasie od 24 kwietnia do 27 maja br. w Niero
dzimiu. koło Skoczowa.

Absolwenci kursów oddani zostaną do dys
pozycji kierownictwa akcji kolonijnej woj. ślą
skiego.

Kącik harcerski
SKAUCI FWSCT W WARSZAWTE.

W dniach 27 i 28 czerwca bawili w Warsza
wie 2 fińscy instruktorzy tkautowi: Vetikansa
i Valtamo, udający tie do ośrodka kształcenia
starszyzny harcerskiej w Górkach Wielkich na
Śląsku.

6 lipca przybywa do Warszawy wycieczka
10 instruktorów Skautingu Fińskiego, którzy
zamierzają zwiedzić całą Polskę.

JEDNOSTKI ORGANIZACYJNE
HARCERZY.

Aktualne dane dotyczące Organizaoi) Har
cerzy przedstawiają sie jak następuje:

Środowisk harcerskich w całej Polecę jest
1419. Hufców — 330. Kręgów ttarszoharcer
skich — 236. Drużyn skautów — 510 . Drużyn
harcerzy — 2267. Drużyn zuchów — 1382. Ra
zem — 4395. Ogólna liczba harcerzy w kraju
wynosi 130589.

RADIO
Poniedziałek 3 lipca.

KATOWICE - Godi. S no P.fdń poranna S.flB Vo
co-lny niontas płytowy. Mi Olmnastraa. 6.50 Musyaa.
7 00 D/lenn I poranny. 7.15 Metra*. « W—8.M Towa
rojnawitwo podsfuwa oh»łu»l klienta — pogadanka
115. tynaąl etatu. i2 0l-i?fm Audyela rozmowa
kUi Mmyka nattaowa. M.«J ..Tryumf Zaw asy Ciar
n*so" — audycja dla mlodłlcJy. 15 JS Mmyka popularna. • 4S V\ ,imo<ci arwnodarrsa M ao Drltnnlk
po,„ ludnlowy. 16 JO Popularna muzyka Jugoolowlan
«ka. ;7 00 Mimyka tuncerna AM Alak. >n4er Olaru
now: Kwintet op as 1P 30 Sonety Petrarkl — audycja
alo«n o- m u zy c7D». :9no Audycja torDler«ka 19 »•
...y wicc n-r zy" 10.15 Wl»do-)>»cl * Jeiyku «••
Rklm. 2026 „Najstar f osiedla aa tląiku — poga
danka. 20 33 Wiadomości sportowa. H W Oslcnnlk
wlecirray. Wladon.o*' niateorolotleina. Wiadomości
erortowa. 21.00 Koncert popnlsrny. 21.50 ..Echa mety
I chwaty". 22 00 ..Marcowy kawsler" — krotochwlla.
BJI Koncert rnirr owy. 2»00 Owtatnia wiadomości
diiaaaua wieczornego I komunikat mnaorolotjctiłj.

Wtorek 4 lipca.
KATOWJCB. — Ood*. 8.0B Plasn poranna 501 Pc»

todny nootas płytowy, ł SB Olmtaetrka. «.» Mmy
ka. 6 16 do 1.30 ,,1'cimy ale pływać" — dialoc. 11.57
Sytnal ciaan I2.M Andrela południowa, ll.eł Wla
ilomodcl blasąca I chwilka apełeetna lt » Płyta sa
płytą. U.3B „O mrdwkolwle t jago tyetu" — pofadsnka Ust „tycia laeu" — pscadaaka. IB 00 Muryka
rnpularaa. lt.el wiadonoecl toapodtrws*. 14 to Dsi*a
:ilk pwpełudnlowy. MM M.atstury k-wartatewe. lT.uO
Koacen sycied. IZ 00 Plcaai Adama Softrwa wykon*
Walerla Jedrsajawaka. U» Racltal organowz. lt.m
Audycja dla robotników. 20.15 Wladomerteł w Jjeiyku
craakln. »2» ..Lille kwitną"— pogadanka, ».»
Wiadomości aportowa. 20.M Dslanolk wlaesorny. Wla
dotnoad meteorologlctna. Wiadmpołol sportowe. H*ł
Kneert Murycinago Ogniwa Wakscylawti LV»am
KnemleDleeklego. 29.lt Noworaatna natyka anafo
nlcsna. 23 no Ostatnia wladonotei dsltaalka wteesor
nago I komunikat meteorolog luny.
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Poniedziałek, dnia 3-jJo lipca 1939 roku

Francja gotowa do walki
i do wsp<»łpracy międzynarodowej

PARYŻ, •_
' 7 P\T

Prezydent Lebrtin w łowar/yslwie mi
r;strów Sarraut, Zcy i Pomarct przybył
rano do Beziers, po czym samochodem od
był podróż ai do Mcnpolier. Na bankiecie,
wydanym na jego cześć, prezydent I.ebrun
zabrał głos, poruszając sytuacje między
narodową. „Francja — mówi! prezydent
I cbrun — jest zwolenniczki poszanowania
prawa i porozunreń niici! -\ rai -udowych.
Jednak ie.st pr/eciwniezką wszelkiej poli
tyki siły. naruszania granic i n;cpod!cgłi>
si słabych Francja oczekuje, że konflik
ty interesów między narodami zostaną za
łatwione w drodze pokojowej bez ubiega
nia się do broni. Francja wierzy w dobro
czynne skutki pokoju lecz jednocześnie
przyjmuje na siebie brzemię ofiar niezbęd
nych dla zapewnienia jej obrony i możno
ści pełnienia zobowiązań w koncercie na
rodów, które przcn\awia;ą—jakona—
te/\k:em rozsądku Francja ma uczucie że
tfdyby narody mogły w plebiscycie szcze
rze się wypowiedzieć, przy łączyłyby się do
zachodnich demokracyj w ich wysiłku nad
zorganizowaniem frontu poko;owcgo. Fran
cia ma nadzicię. że gdyby świat musiał MIO
vu usłyszeć huk armat, widzielibyśmy ie
7nowu — jak w roku 1914 — po stronic za
sad wolności, sprawiedliwości i prawa."

PARYŻ, 2 7 PAT.
Dzis:ai w obecności ministra sprawę

dliwości Marchandeau ora i licznych do
stojników wo's'. o wych i cywilnych odbyło
ł-ę MTOCtysta odsłonięcie pomnika ku czci
ałfingo lotnika Henri Ftraaan, który

30 lipca 1908 roku po raz pierwszy doko
nał lotu z jednego miasta do drugiego,
(.i en. Weiss, przedstawiciel ministra lotni
ctwa, w swoim przemówieniu oświadczył
m. in.: „Nasz sprzęt lotniczy zajmuje dziś
pierwsze miejsce w Europie. Do służby w
lotnictwie zgłasza się tak wielka liczba
młodzieży, że istotną trudnością jest doko
nać selekcji i wyboru. Mamy armię goto
wą do zwycięstwa, gdyby wezwała ją do
tego konieczność." Minister Marchandeau,
który również przemawiał na uroczystości
powiedział m. in.: ,,Francja będzie gotowa

odpowiedzieć na akt agresji • równą ener
gią, z jaką zawsze jest gotowa przystąpić
do współpracy międzynarodowej. Francja
dała tysiączne dowody chęci porozumienia,
a nawet poniosła w tym celu wiele ofiar.
Byliby jednak w błędzie ci, którzy by przy
puszczali, że Francja poczyni ofiary, ażeby
na krótki czas odroczyć ciężkie godziny,
które by wkrótce powróciły w formie cięż
kiego niebezpieczeństwa. Uzbrojenie Fran
cji jest obecnie równie silne jak jej odwa
ga. Poczucie siły równa się poczuciu jej
prawa."

Ponowne zaostrzenie
blokady w Ticntsinie

TIENTSIN, 2. 7 . PAT.
Dzij obostrzono znowu blokadę konceiył

cudzoziemskich. Zanotowano nowy incydent,
mianowicie obywatel brytyjski został ponow
nie rozebrany niemal do naga i uderzony w
twarz paszportem. *

TIENTSIN, 2. 7. PAT.
Ubiei<łej nocy chińscy wolni strzelcy zaata

kowali Tientsin.

Chińczycy
udaremnili desanat

CZUNGKING, 2. 7. PAT.
Ze źródeł chińskich donoszą, że w pobliiźu

miejscowości Ueczeu Chińczycy uniemożliwili
dwie próby dokonania japońskiego desanatt
przy poparciu 7 okrętów wojennych.

Rozmowy francusko - holenderskie
PARYŻ, 2 7 PAT.

Duże zainteresowanie w kołach poli
tycznych Paryża wywołał komunikat o roz
mowie między ministrem Bonnctem a po
słem Holandii w Paryżu, ministrem Londo
nem. W kołach politycznych panuje prze
konanie, że rozmowa dotyczyła, między in
r.ymi, negocjacji prowadzonych przez rzą

dy Anglii i Francji w celu utworzenia tzw.
frontu pokoju, którego negocjacje — stwa
rzając gwarancie przeciwko ewentl. agre
sorowi — interesują nie tylko neutralne
państwa bałtyckie, lecz również i neutral
ne państwa na północnym zachodzie Eu
ropy, jak Belgię i Holandię

Znamy tę „dobrą
wolę'„"

Francuzi wierze że Ameryka
nie zawiedzie

WYDZIAŁ DRÓG POWIATÓW. W BIELSKU
•(hasa

orzetarg ofertowy
na dzień 7 lipca 1939 roku godzina 10-ta

nieograniczony, na wykonanie robót brukar
skich na drogach gminnych w gminach Czecho
wice i Mnich.

Pełny tekst ogłoszenia podano w Gazecie
lTrzędowej Województwa Sbskicjjo oraz na ta
blicy urzędowej Wydziału Dróg Powiatowych
w Bielska. (4660)

PRZEWODNICZĄCY:
(mgr. Bocheński, starosta).

PARYŻ. 2. 7 PAT.
Glosowanie w izbie amerykańskiej nad

zmianą ustawy o neutralności wywołało w
Paryżu uczucie pewnego rodzaju rozczaro
wania, które jednak nie jest zbyt głębokie.
Zarówno koła polityczne Paryża, iak i praia paryska wyrażają pewne ubolewanie z
powodu uchwał powziętych przez izbę a
merykańską. podkreślając jednak przeko
nanie, że jjdyby doszło do poważnego kon

fliktu w Europi;, to nastroje opinii amery
kańskiej i cia! ustawodawczych Stanów
Zjednoczonych, znalaz'szy "ic wobec faktu
konkretnego, ulegną szybkiej i pomyślnej
ewolucji i że moment uczuciowej solidar
ności demokracji amerykańskiej z demo
kracjami europejskimi zacznie bez wątpie
nia odgrywać w momencie konfliktu nie
zwykłe doniosłą, a nawet może decydują
cą rolę.

Patriotyczne manifestacje ludności
kaszubskiej

Niemniej pięknie i nastro:owo wypadły
•czystości w olbrzymia obozie L M i K.

Popierajcie
kupców

Ogtasafaeycll się
w.Polirtfiodflw.

PUCK, 2. 7 PAT.
Po wielkich uroczystościach gdyńsk;ch,

dziś nad brzegami otwartego Bałtyku lud
ność kaszubska miała możność z okazji
,.Dni Morza" zamanifestować swe uc.:ucia
patriotyczne.

Staraniem oddziału L. M . i K. w Wiel
kiei Wsi Władysławowie orzed kościołem
w Cctniewie odbyła się msza polowa z u
dzialem społeczeństwa kaszubskiego, letni
ków, uczestników obozów P. W. i W. F.,
kolonii Rodziny Kolejowej, organizacyj spo
łecznych itd.

Kazanie wygłosił i rotę przysięgi — że
nie damy odepchnąć się od Bałtyku — ode
brał ks. Ardryk.

Kupuję
po najwyższych cenach

ti/\waną garderobę
(ubrania, płaszcze, obu
wie i t. dl. Na żądanie
zawiadomiony pocztów
ką przychodzę do do
mu M. Winzelberg, Ka
towice, ul. Młyńska nr
11. Firma istnieje od
r 1012. (1709)
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uroczys
w Mieroszynic pod przylądkiem rozew
skim, gdzie uczestnicy obozu przygotowali
ogniska następnie zabawę ludową z udzia
łem mieszkańców okolicznych wiosek.

W Wcherowie odbyta się uroczystość
poświęcenia i otwarcia basenu pływackie
go, a w Pucku mnnfestacyiny z;azd po
wstańców wielkopolskich z całych Kaszub
i Gdyni.

Uczestnicy zjazdu wystąpili w mundu
rach historycznych ślubu:ąc, że wiernie stać
będą na straży polskiego morza — gotowi
bronić go do ostatniej kropli krwi.

BERLIN, 2. 7. PAT.
„Angrift" w artykule wstępnym stwierdza

m. in.: „Z narodem polskim mieliśmy w ciągu
stuleci b nieprzyjemne doświadczenia. Zawar
ty w r. 1934 układ uważać należało wobec tego
za dowód dobrej woli Niemiec. W ostatnim jed
nak roku państwo polskie wykazało tak pry
mitywne instynkty w stosunku do Niemców, że
wszystkie dotychczasowe doświadczenia skon
centrowały się obecnie w decydującej i goto
wej do czynu woli obrony".

Burzenie fortfyfikacyj
czeskich

PRAGA. 2 . 7. PAT.
Władze niemieckie przystąpiły do burzeni*

ostatniej linii fortyfikacyj czeskich, i w związ
ku z tym wstrzymały wszelki ruch kołowy na
szosach w strefie ufortyfikowanej. W konsek
wencji wszelki ruch samochodowy w Czechach
ustał.

Ulin.Ciano przybędzie
do Hiszpanii

MADRYT, 2 . 7 PAT.
Minister Ciano przybędzie do Barcelony

dnia 10 lipca i zabawi w iliszpanii do dnia 23
lipca.

ANGIELSKA PARA KRÓLEWSKA
WYJEDZIE DO EGIPTU.

LONDYN, 2. 7. PAT.
„Sunday Express" donosi, że londyńskie ko

ła dyplomatyczne liczą się z możliwością wi
zyty angielskiej pary królewskiej w Egipcie.

Pogoda na poniedziałek
Na Polesiu, Wołyniu, Podolu oraz w Mało

polsce Wschodniej i na Podkarpaciu chmurno,
miejscami burze i deszcze. Na pozostałym ob
szarze kraju pogoda słoneczna o umiarkowa
nym zachmurzeniu. Temperatura około 22 stop
ni. Słabe wiatry z kierunków zachodnich.
Groźny pożar.

i®jar ŁS &
Kiedy się spotykała z. uczuciem o na

lileniu mniejszym niż. własne, c/ula się
głęboko nieszczęśliwa. Tym razem wal
cz.; ia na Drożno. Uświadomiwszy to so
bie, ugięła sic z pokorą przed głosem
ierca.

Nic była sentymentalna, ale uczucie
Ogarniało ją z taką silą, że zmieniała się
zupełnie pod jego wpływem. Jakby za do
tknięciem różdżki czarodziejskiej. Była
jak pijana, miała wrażenie, że wyrosły jej
skrzydła, że wszystko radowało : ię w niej,
śpiewało. Tak, żyła w jakimś zaczarowa
niu. Serce jej drżało ustawicznie, jak trawa
na wietrze, bvła równocześnie pana lęku,
szczęścia, radości i smutku. Ale uczucie
tej błogości mąciła ciclia udręka, od której
bolało serce. Ewa czuła teraz ten ból. Jak
vc dobrze to znała. Ale już za późno, nic
było odwrotu. Stało się'

Gdzie jest Wit? Dlaczego tu go nie
ma? Może spaceruje po pokładzie, rozma
wia z. Kittv SuUiyan, albo z tą przesadną,
nienaturalną aktorka francuską, albo z
pięknymi siostrami, które wszyscy nazy

wają Ho'ls girls. Może uśmiecha się
uprzejmie, całuje paniom ręce. Sama myśl
o tym jest udręką. Już ogarniała ją za
zdrość, choć Ewa wiedziała, że nie ma do
niej żadnych powodów. Kiedy kochała,
wystarczyło, aby ukochany uśmiechnął
się do innej kobiety, choć by to był
i.śmiech najbardziej zdawkowy ra świecie,
wysarczylo, aby podał komuś rękę, a już
icrec zaczynało walić, już wszystko wiro
wało przed oczyma. Nie, nic! U.imicch je
go tylko do niej należał, tylko ora miała
prawo do uścisku jego ręki. Głupie to i
potwornie banalne, Kwa wie o tym, ale
cóż na to poradzi? Taka jest miłość! Za
to kiedy przychodziła ta miłość, Ewa od
dawała się mężczyźnie cała, bez zastrze
żeń, stawała się jego niewolnicą.

— Wit, Wit, gdzie jesteś, przyjdź,
czek am!

Tak, Wit musi usłyszeć to jej wołanie,
mmi przyjść. Za chwilę zapuka, wejdzie
tutaj. Ewa nadsłuchiwała. Ale nikt nie
pukał.

— O, Boże! — mówiła Ewa do siebie.
— Przecież znam siebie, po co mi było

wplątywać się w całą tę historię. Przecież
wiem, jaka jestem, jak na to wszystko
reaguję!

— A jednak — szepnęła po chwili —
jest w tym coś pięknego, cudownego, bo
skiego. — Weszła Marta, Ewa zmieniła
się momentalnie, nie widać nyło śladu
wzburzenia. Niepokój myśli i serca zmę
czył ją. Leżała na łóżku z szercko otwar
tymi oczyma.

— Już ó..ma — powiedziała Marta.
Ewa wstała, zaczęła się ubierać. Zaprosiła
na dziewiąta, Gardenera i Wita. Nie chcia
ła tego wieczora zostawiać Gardenera sa
mego. Ale byl te tylko pretekst: właści
wie nic miała odwagi zostać dziś przez
wieczór sam na sam z Witem. Nic! Nic
czulą się na siłach walczyć z jego spojrze
niami, choć w głębi serca przesądziła już
tę sprawę. Schronić się na dzisiejszy wie
czór za szerokimi piecami Gardenera wy
dawało się jej najlepszym wyjściem.

Wieczór minął spokojnie i przyjemnie.
Ewa pełniła obowiązki gospodyni. Garde
ner starał się w miarę możności nic myśleć
o swoich kłopotach; wypił nawet kieli
szek wina od którego na twarz wystąpiły
mu runicrice. Ewa czuła sic T^panialc.
Mówiła niewiele, wolała słuchać rozmowy
gości, z których każdy odznacza! się
wielką inteligencją. Słuchała z tozkoszą

gdy się nie powtarzał. Ewę wprawiało to
w niemy zachwyt.

Ost atecznie skończył się ten wi eczó r.
Gardcncr pożegnał się pierwszy, potem
Wit odprowadzał Ewę do kabiny. Szli w
milczeniu przez pokład. Noc byta zupeł
nie ciemna, w dole szumiało morze, piana
wyciskała na nim białe pręgi jak na skórze
tygrysa.

— Zdaje się, że się trochę ociepliło —
odezwała się Ewa.

Wit milczał.
— Ewo! — odezwał się dopiero przy

drzwiach kabiny. — Ewo, niech pani po
słucha. — Oczy błyszczały mu niesamo
wicie.

— Nie mów teraz nic! — odpowie
działa Ewa i podała mu usta.

— Ewo! — mówił Wit. — Ewo, niecH
pani posłucha!

— Nie mów teraz nic, ani słowa! —
Ewa znikła za drzwiami. Znalazłszy się w
kabinie, przyłożyła rękę do serca, które
przeszył ból. — Kocham go, kocham! —
szepnęła.

Śniły się jej różne rzeczy wesołe, bez
troskie, ale bez związku i sensu. Z rana
przypomniała sobie tylko niektóre szcze
góły. Jeździła na jakiejś karuzeli, pełnej
czerwonych koni. Karuzela kręciła się w
szalonym tempie, obok Małgosia tańczyła

głosu Wita, patrzyła z zachwytem na jego do upadłego. — Nagle karuzela stanęła,
piękną twarz. Mówił niezwykle interesu
jąco o rozwoju chemii niemieckiej w osta
tnich dwudziestu latach; Gardcncr tak
się tym zainteresował, że zapomniał o
swoich zgryzotach. Wit był urodzonym
mówcą, nigdv mu nic zabrakło słowa, ni

wszyscy śmiejąc się, krzycząc, wznieśli się
w powietrze. Lot trwał bez końca, Mał
gosia piszczała z zachwytu. Obudziwszy
się Ewa nie mogła się z początku oswoić
z tym, że leżv w łóżku, że się nie unosi w
przestworzach. (C. d. n.)


